
Pamięć o tych, którzy odeszli

Jesienne święto 
zadumy i refleksji

JUŻ od soboty szczecinianie porządkowali groby swych naj­
bliższych. Ten symboliczny rytuał był wyrazem pamięci i przy­
wiązania do tych, którzy odeszli z tego świata, ale pozostali 
w  naszych sercach. Jakże często przecież będąo wśród żywych 
kontynuujemy dzieło przekazane przez umarłych przodków, 
korzystamy z ich dokonań, rad, doświadczeń ,i poświęcenia. Głę­
boki szacunek i zaduma nad kruchym, ludzkim losem towa­
rzyszyły wczoraj chyba wszystkim z nas.
M ORSKI ¿Szczecin złoży! wczo­

ra j hołd pamięci ludziom mo 
rza. Statek Polskiej Żeglugi 
Morskiej „Kopalnia Jeziorko’ 
wypływając w kolejny rejs w 
przeddzień Święta Zmarłych, 
zabrał ze sobą wieniec, który 

(Dokończenie na str. 8)

Genewa

Litóska konferencja 
pojednania narodowego

G E N E W A  P A P . Ś ro d a  je s t  t r z e ­
c im  d n ie m  l ib a ń s k ie j  k o n fe re n c j i  
p o je d n a n ia  n a ro d o w e g o  w  G e n e ­
w ie .  W e w tó f e k  n a  k o n fe re n c j i  
p o w o ła n o  k o m is ję  re p re z e n tu ją c ą  
w s z y s tk ie  z w a ś n io n e  s t r o n y ,  k tó ra  
m a  p rz e d y s k u to w a ć  n a jw a ż n ie js z e  
p r o b le m y  z w ią z a n e  z p r z y w r ó c e ­
n ie m  s p o k o ju  w  L ib a n ie .  P o w o ła ­
n ie  k o m is j i  u w a ża  s ię  za n a jw a ż ­
n ie js z e  o s ią g n ię c ie  2 p ie rw s z y c h  
d n i  k o n fe r e n c j i .

Sprawa inwazji USA

Debata w  ONZ
N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  ro z p o ­

czy n a  s ię  n a d z w y c z a jn a  d e b a ta  
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h  p a  te m a t  in te r w e n ­
c j i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n a  G re ­
n a d z ie . N ik a r a g u a  p rz y g o to w a ła  
p r o je k t  r e z o lu c j i  w y ra ż a ją c y  m . 
in .  g łę b o k ie  u b o le w a n ie  z p o w o d u  
z b r o jn e j  in te r w e n c j i  U S A  n a  G re ­
n a d z ie . J a k  p isze  A g e n c ja  R e u te ­
ra ,  je s t  p e w n e , że n a  z a k o ń c z e n ie  
d e b a ty  Z g ro m a d z e n ie  u c h w a l i  r e ­
z o lu c ję  k r y t y k u ją c ą  S ta n y  Z je d n o ­
czo n e  za in w a z ję  na  G re n a d ę .

Irak —  Iran

Powletrznc-morska
bitwa nad
Zatoką Perską

B A G D A D  P A P . R a d io  b a g d a d z - 
k ię  p o d a ło  w e  w to r e k  w ie c z o re m , 
że w  cza s ie  p o n ie d z ia łk o w e j b i tw y  
p o w ie t r z n o - m o rs k ie j  w  r e jo n ie  Z a ­
to k i  P e rs k ie j s i ły  i r a c k ie  z n is z c z y ­
ł y  ira ń s k ą  k a n o n ie r k ę  w y p o s a ż o n ą  
w  r a k ie t y .  W e w to r e k  • s a m o lo ty  
i r a c k ie  d o k o n a ły  66 lo tó w  b o m b o ­
w y c h  n a  p o z y c je  i  z g ru p o w a n ia  
w o js k  i ra ń s k ic h  w  p ó łn o c n y m  sek  
to rz e  f r o n tu .

Kilka tysięcy ofiar 

trzęsienia-ztemi

Kataklizm w Turcji
A N K A R A  P A P . W  p o b liż u . E r z u ­

r u m ,  w e  w s c h o d n ie j c zęśc i T u r c j i  
k o n ty n u o w a n a  je s t  a k c ja  r a to w n i­
cza po  n ie d z ie ln y m  k a ta s t r o fa ln y m  
t r z ę s ie n iu  z ie m i.  J a k  d o tą d , zn a ­
le z io n o  z w ło k i  1.233 o só b . A k c ję  
r a to w n ic z ą  u t r u d n ia ją  b u rz e  ś n ie ż  
n e  i m a rz n ą c y  deszcz . W e w to r e k  
g ru p o m  r a to w n ic z y m  u d a ło  s ię  d o ­
s ta ć  d o  44 w io s e k  g ó rs k ic h , k tó re  
p rz e z  3 d n i  b y ły  o d c ię te  o d  ś w ia ­
ta .  P rz y p u s z c z a  s ię . że w  g ru z a c h  
r o z w a lo n y c h  d o m ó w  o ra z  w  ś n ie ­
g u  p o z o s ta je  jeszcze  o k . 1 500 d a l­
s z y c h  o f ia r  k a ta k l iz m u .

Ciężkie życie
listonosza,,..

B E L G R A D  P A P . J u g o s ło w ia ń s c y  
a rc h e o lo d z y  z n a le ź l i  n ie d a w n o  n a j ­
s ta rs z y  l i s t  m iło s n y  ś w ia ta . O d n a ­
le z io n o  go  w  I r a n ie ,  a z o s ta ł n a p i­
s a n y  2 200 la t  p rz e d  nasza e rą . A u ­
to re m  l is t u  ie ś t m ło d z ie n ie c , noszą 
c y  im 'ię  G im is ,  P ro s i on  w  n im  u -  
k o c h a n ą  d z ie w c z y n ę . D e s b u ję , o 
w y z n a c z e n ie  t e r m in u  i  m ie js c a  
r a n d k i .  S w o ją  p ro ś b ę  - w y c io s a ł w  
k a m ie n iu ,  w a ż ą c y m  p o n a d  16 k g . 
M o ż n a  s o b ie  be z  t r u d u  w y o b ra z ić ,  
j a k  c ię ż k o  p r a c o w a l i  n a  ,c h le b  ó w ­
c z e ś n i lis to n o s z e .

Na Grenadzie

Amerykanie
zbombardowali

szpital
LO NDYN PAP. Agencja Reu­

tera, powołując się na człon­
ków ekipy ratowniczej w St. 
George’s pisze, że w  wyniku 
zbombardowania przez inwazyj­
ne wojska Stanów Zjednoczo­
nych szpitala psychiatrycznego 
na Grenadzie śmierć poniosło 
16 osób, 66 osób zaginęło. Eki­
py ratownicze uważają, że zwło

(Dokończenie na str. 3)

TA K  wygląda szpital w 
St. George’s na Grenadzie 
zniszczony podczas inwazji 
amerykańskiej na tę w y­
spę.
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Rok założenia 1945

LISTO PADA 1983 ROKU
Nakład: 100 000 egz. Cena & zł

66 lat temu salwa „Aurory“ dała początek nowej erze

Hołd Wielkiemu Październikowa 
odda społeczeństwo 

Pomorza Zachodniego
nika „Aurora” ogłosiły począ- wybuchu aż po dzień dzisiejszy 
tek nowej ery. Wielka Socjali­
styczna Rewolucja Październi­
kowa rozpoczęła okres przemian

LA T temu działa krążow- w całym świeeie. Od chwili je j , b r a te r stw o  broni Polaków t 
wybuchu aż no dzień dzisieiszy lud’zi radzieckich w toku ostatniej wyoucnu az po azien azisiej»zy WOj,ny światowej, w ię z y  z a d z ie rz -
liczne narody zrzucają pęta nie- g n iię te  w k r w a w y m  b o ju  o  w y z w o -  
woli i wyzysku. lenie E u ro p y  — leżą u  ź ró d e ł przy-

W wynikli Października no- Ja ż a i P o ls k o - ra d z ie c k ie j.  K o n  i  e r  en- W  w y n iK U  k  a z a z ie r n iK a  po s p r z y m ie r z o n y c h  w  J a łc ie  4
wstało pierwsze socjalistyczne P o c z d a m ie , k o n s e k w e n c ja  o c h r o n y  
państwo na kuli ziemskiej, p a ń s tw o w y c h  interesów P o ls k i 
Przez ponad pól wieku radziec- Pr«z  . r a d z ic k i c h  prcywidców 
, . ^  , . _  , . „  p r z y n io s ły  n a sze m u  n a - o d o w i PoL.kie mocarstwo jest ostoją na- w  j e j  p r a s ta r y c h ,  h r is to ry e z -  
rodów i państw pragnących po- n y c h  g ra n ic a c h . D z iś  je d n o c z y m y  
kołowego rozwoju. s -9 2 n a r o d a m i Z S R R  i  k r a jó w

, , . .  „  ,  , . s o c ja l is ty c z n y c h  w  w y s i łk a c h  d la
Odzyskanie niepodległości u t rz y m a n ia  ś w ia to w e g o  p o t ^ ju ,  

przez Polskę w  roku 1 9 l8  było z n a k u ją c  Się w o b e c  i to p e r ia l t -

w »

Reglamentacja tłuszczów 
— dlaczego?

WARSZAWA FAP, Z dniem W tych miesiącach dostawy z 
1 listopada przy vrócona została przemysłu gwarantowały pokry- 
na okres przejściowy reglamen- cie potrzeb rynku. Znaczny 
ta^ja tłuszczów zwierzęcych i wzrost sprzedaży nastąpił we 
roślinnych w tym masła z wy- wrześniu kiedy to sprzedano 
jątkiem oleju jadalnego. M in i- 27,1 tys. ton masła (o 22 proc 
sterstwo Handlu Wewnętrznego

Usług pragnie przypomnieć, 
że została ona z dniem 1.06,1983 
r. jedynie zawieszona. A więc 
już wtedy liczono się z możli­
wością, jej przywrócenia, ponie­
waż prognozy podaży tłuszczów 
wskazywały, iż mogą wystaoić 
trudności ze zrównoważeniem 
popytu w końcowych miesią­
cach br.

We wrześniu i październiku 
sprzedaż tych artykułów znacz­
ne przekroczyła pierwotne za 
lożen;a. W okresie obowiązywa­
nia reglamentacji sprzedaż ma­
sła wynosda 1 tys 'tan mie­
sięcznie zaś tłuszczów zwierzę­
cych 10.3 tys. ton. Bezpośrednio 
po zawieszeniu jej z dniem 1 
czerwca br., sprzedaż utrzymała 
się mniej więcej na tym samym 
poziomie. W liocu i sierpniu na­
tomiast sprzedaż tłuszczów ro­
ślinnych i zwierzęcych wzrosła.

(Dokończenie na str. 2)

wynikiem Rewolucji Październi­
kowej, zaś oswobodzenie naro-- 
du polskiego z pęt hitlerowskie 
go faszyzmu w roku 1945, zwy­
cięstwo nad najeźdźcą faszy­
stowskim — to efekt wcielania 
w życie leninowskich zasad i 
myśli.

(Dokończenie na str. 3)

Diament w studni
A L G IE R  P A P . W  z a c h o d n ic h  r e ­

jo n a c h  M a l i  p rz y s tą p io n o  do  za­
k r o jo n y c h  na  o g ro m n ą  s k a lę  b a ­
d a ń  i  p ra c  g e o lo g ic z n y c h . M ie js c a  
te  — ja k  tw ie r d z ą  n a u k o w c y  — 
k r y ją  w  s o b ie  b o g a te  z ło ż a  d ia ­
m e n tó w  i  z ło ta .

N ie d a w n o  c a łk o w ic ie  p r z y p a d k o ­
w o  z n a le z io n o  ta m  d ia m e n t ,  k t ó r y  
zo s ta ł n a s tę p n ie  w y c e n io n y  na  300 
ty s . d o la r ó w .  O d k ry c ia  te g o  d o k o ­
n a l i  m ie js c o w i c h ło p i  b u d u ją c y  
s tu d n ię .

Kaplica czaszek
W A Ł B R Z Y C H  P A P . T u r y ś c i 

z w ie d z a ją c y  K o t l in ę  K ło d z k ą  w  
w o j .  w a łb rz y s k im  czę s to  t r a f ia ła  
do k a p l ic y  w  C z e rm n e j k o ło  K u ­
d o w y . Z b u d o w a n a  zo s ta ła  w  1776 
r o k u .  a ś c ia n y , o ł ta r z  1 s u f i t  k a ­
p l ic y  w y ło ż o n o  c z a s z k a m i i  p iszczę 
la m i z m a r ły c h  w s k u te k  z a ra z y  pod 
czas w o jn y  3 0 - le tn ie j o ra z  p o le g ­
ły c h  w  w o jn ie  7 - le t n ie j .  W  k a p l i ­
c y  z n a jd u je  s ię  3 ty s .  czasze k, a 
p o d  p o d ło g ą  — d a ls z y c h  21 ty s .

Czy zobaczymy 
kometę Halleya

WARSZAWA PAP. Kometa Hal- kości gwiazdowej. Gołym okiem 
leya, ostatni raz oglądana z możemy dostrzec obiekty do 6 
ziemi w 1910 r. wystąpi ponownie wielkości gwiazdowej.. Kometa w 
w początku 1986 r. Kometa poją- czasie największego zbliżenia do 
wiająca się w przybliżeniu co 76 Ziemi osiągnie 4 wielkość gwiazdo 
lat jest już coraz bliżej — wą. Najbliżej Ziemi znajdzie się 
obecnie w rejonie orbity Saturna, w końcu listopada 1985 r. oraz w 
Jesienię 1982 r. została zaobser- początkach kwietnia 1986 r. 
wowana przez największe telesko- Jak informuje prof. Hieronim 
py świata jako obiekt 25—23 Hurnik kierownik Katedry Astro- 
wielkości gwiazdowej. W po- nomii Uniwersytetu Poznańskiego 
czątkach 1985 r. będzie wido­
czna już jako obiekt 18— 17 wiel- (Dokończenie na str. 2)

f l

Król karpackiej puszczy 
schodzi w doliny...

K R A K Ó W  P A P . Z  w ie lu  s t r o n  
K a r p a t  ł  P o g ó rz a  z a c z y n a ją  n a ­
p ły w a ć  z n a d le ś n ic tw  m e ld u n k i  o 
w z ro ś c ie  l ic z b y  n ie d ź w ie d z i.  T e n  
ta k  r z a d k i  d o tą d  u  n a s  z w ie r z  za­
c z y n a  c o ra z  c z ę ś c ie j p o ja w ia ć  s ię 
w  re jo n a c h ,  g d z ie  n ie  b y ło  go od  
la t .  P o za B ie s z c z a d a m i 1 T a t ra m i,  
g d z ie  m is ie  m a ją  s w e  t r a d y c y jn e  
s ie d z ib y  — n ie d ź w ie d z ie  w id u je  s ię  
w  o k o l ic a c h  R y m a n o w a , K r y n ic y ,  
w  d o l in ie  P o p ra d u  ( g łó w n ie  n a  te  
re n a c h  w o k ó ł  P iw n ic z n e j,  a n a w e t  
S ta re g o  S ą cza) w  P ie n in a c h  k o ło  
K r o ś c ie n k a  n a d  D u n a jc e m , n a  B a ­
b ie j  G ó rz e , w  b e s k id z k ic h  n a d le ­
ś n ic tw a c h  J e le ś n ia  i  U js o ły .  Spo­
ra d y c z n ie  o d w ie d z a ją  n ie d ź w ie d z ie  
i  in n e  te re n y ,  p o ło ż o n e  je szcze  b a r  
d z ie j w  d o l in a c h , o b o k  d u ż y c h  
s k u p is k  lu d z k ic h .

L e ś n ic y  s y g n a liz u ją  ró w n o c z e ś n ie  
p o ja w ie n ie  s ię  w ię k s z e j l ic z b y  w i l  
k ó w .  Ż y ją  o n e  n a j l ic z n ie j  w  B ie sz  
cz a d a c h  i  B e s k id z ie  N is k im ;  n a j­
d a le j  n a  za c h ó d  w y s u n ię te  ic h  o -  
s to je  s ię g a ły  n a d le ś n ic tw a  U js o ły ,  
o b e c n ie  m o g ą  p r z e k ro c z y ć  tę  g ra ­
n ic ę .

Proces b. ordynatora

z Gorzowa

Manowce etyki
PO PRAW IE dwutygodnio­

wej przerwie, Sąd Rejonowy w  
Gorzowie Wielkopolskim wzno-
w ir  rozprawę, w której oskar­
żonym jest dr L., były ordyna­
tor oddziału neurologicznego 
Szpitala Psychiatrycznego w  
tym mieście. (O procesie dra 
L. pisaliśmy obszernie w jed­
nym z „Magazynów” niedziel­
nych „Kuriera” na początku 
ub. m.). Na rozprawę nie stawiła 
się z powodu choroby doc. dr 
Krystyna Kowalczyk, biegły są­
dowy ze Szczecińa. W związku 
z tym sąd przesłuchał dalszych 
świadków.

Wstrząsające było zeznanie 
jednej z pacjentek byłego ordy 

(Dokończenie na str. 2)
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Reglamentacja tłuszczów
(Dokończenie ze itr. 1) Zgromadzone w  okresie letnim  

zapasy nie zapewniłyby w okre- 
więcej niż w czerwcu br.), 17,4 sie zimowym? dostaw na takim  
tys. ton tłuszczów zwierzęcych poziomie,; jakiego wymagałaby 
(« 68 proc. więcej niż w  czerw- utrzymująca się we wrześniu i 
eu br.) i 15,1 tys. ton margaryny październiku sprzedaż. Obecnie 
(o 85 proc. Więcej). Na podob- zapasy gwarantują natomiast 
iiym  poziomie, kształtowała się pełne pokrycie potrzeb sprzeda- 
aprzedaż również w październi- ży reglamentowanej, 
ku. Wobec takiej sytuacji, po do-

Warto dodać, że produkcja głębnej analizie stanu zapasu i 
•wszystkich artykułów mleczar- możliwości dostaw na rynek 
skieh ma charakter sezonowy. O Ministerstwo Handlu Wewnę- 
ile na przykład produkcja ma- trznego i Usług podjęło decyzję 
*ła wyniosła w lipcu br. 29,6 o przywróceniu na okres przej- 
tys. ton o tyle w _grudniu nie ściowy r egl a me n to w an ej sprze- 
przekrpczy ona 15 tys. ton. dąży tłuszczów. W istocie ma 
r........1 1 ""vr 1 " 1 ..... “ '""“ "fóna na celu ochronę interesó

Spowodowali kałasłrofę

Wyrok w sprawie
nietrzeźwych kolejarzy
W A R S Z A W A  P A P . Sąd W o je ­

w ó d z k i  w  K o s z a l in ie  w y d a ł  w y r o k  
w s p ra w ie  W a ld e m a ra  E d w a rd a  F 
o ra z  W ie s ła w a  J a n a  M . — m a s z y ­
n is tó w  k o le jo w y c h ,  k tó r z y  w  Lip ­
c u  b r .  s p o w o d o w a li  p o w a ż n ą  k a ­
ta s t r o fę .  O b a j w n a jd u iją e  s ię  w  
s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  p r o w a d z i l i  p p .  
c ią g  p o s p ie s z n y  r e la c j i  W ro c ła w  — 
K o s z a lin .  N i«  p rz e s trz e g a ją c  s łu ż . 
b o w e g o  r o z k ła d u  ja z d y  I  n ie  z w ra ­
c a ją c  u w a g i na z n a k i j s y g n a ły  
n a  t r a s ie  n ie  z a t r z y m a l i  p o c ią g u  
p rz e d  s e m a fo re m  na  s ta c j i  k o le jo ­
w e j  w  M ś c lc a c h  k o lo  K o sza liiiń a . 
W  re z u lta c ie  d o p r o w a d z i l i  d o  c z o ­
ło w e g o  z d e rz e n ia  z ja d ą c y m  p r a ­
w id ło w o  p o c ią g ie m  r e la c j i  T rz e ­
b ia tó w  — W a rs z a w a . 16 p a sa że ró w  
o b u  p o c ią g ó w  d o z n a ło ‘o b ra ż e ń  c ia ­
ła ,  a  » t ra ły  m a te r ia ln e  osza co w a ­
n o  n a  P o n a d  8,5 m in  z ł.

Sąd s k a e a ł W a ld e m a ra  E d w a rd a  
F . n a  k a r ę  5 la t  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o ś c i.  a  W ie s ła w a  J a n a  M . na k a ­
r ę  4 la t  i  6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i.  O r z e k ł ta k ż e  w o b e c  ob u  
o s k a r ż o n y c h  k a r y :  z a k a z u  z a jm o ­
w a n ia  s ta n o w is k  z w ią z a n y c h  ~z z a ­
p e w n ie n ie m  b e z p ie c z e ń s tw a  w  r u ­
c h u  lą d o w y m  — na  o k r e s  •  Lat, 
o ra z  z a k a z u  p ro w a d z e n ia  p o ja z d ó w  
jn e c h a n ic z w y c h  w  m a k s y m a ln y m  
w y m ia rz e  Mł la t .  W y ro k  n ie  je s t  
p r a w o m o c n y .

Pościg za skradzionym 
samochodem
L U B L IN  P A P . F u n k c jo n a r iu s z e  

M O  w  L u b l in ie  z a t r z y m a l i  t r o je  m ło  
d o c ia n y o h  s p ra w c ó w  k ra d z ie ż y  sa ­
m o c h o d u  m a r k i  „ N y s a ”  z a p a rk o w a ­
n e g o  w  je d n y m  z lu b e ls k ic h  o s ie ­
d l i .  M im o  w e z w a ń  d o  z a t rz y m a n ia  
p ro w a d z ą c y  s k ra d z io n ą  „ N y s ę ”  17- 
le tn i  M ir o s ła w  B . p r ó b o w a ł u c ie c . 
W  p o b liż u  m ie js c o w o ś c i K o n o p n ic a  
m il ic ja n c i  z d e c y d o w a li  s ię  na  u ż y ­
c ie  b r o n i ,  p r z e s t rz e l iw u ją c  o p o n ę  sa 
m o c h o d u , k t ó r y  w  n a s tę p s tw ie  z je ­
c h a ł do  p rz y d ro ż n e g o  r o w u .  P asaże­
r o w ie  w y s z l i  z k a t a s t r o fy  bez szw a n  
k u .

M ir o s ła w  B . k a r a n y  ju ż  za k r a ­
dz ież©  p o ja z d ó w , z a t rz y m a n y  z o s ta ł 
d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a .

Kombinatorów nie brakuje...

Milionowe szwindle 
„nieustraszonych“ 
podatników

P I Ł A  P A P . P o m im o  p o w s z e c h n ie  
z n a n y c h  k o n s e k w e n c ji  u k r y w a n ia  
r z e c z y w is ty c h  d o c h o d ó w  i  u n ik a ­
n ia  p ła c e n ia  p o d a tk ó w , k o m b in a ­
to r ó w  n a d a l n ie  b r a k u je .  W y k a z u ­
ją  t o  o k re s o w e  a k c je  k o n tr o ln e ,  
k t ó r y m i  w  ty m  r o k u  o b ję to  ju ż  
l ic z n e  p r y w a tn e  p rz e d s ię b io rs tw a , 
p la c ó w k i  a je n c y jn e  i  o s o b y  p r y ­
w a tn e  w  c a ły m  k r a ju .  N p . w  w o j .  
p i ls k im  u ja w n io n o  ju ż  219 p r z y ­
p a d k ó w  p rz e s tę p s tw  p o d a tk o w y c h .  
M a ; . ,  o j k i  K o m b in a c je  w y k r y t e  
w  to k u  o w y c h  k o n t r o l i  t y lk o  w  
ty m  w o je w ó d z tw ie  u s z c z u p li ły  o d  
s ty c z n ia  b r  b u d ż e t p a ń s tw a  o  
k w o tę  p o n a d  7.3 m in  z ł. P r z y  p o ­
m o c y  r ó ż n y c h  f o r t e l i  u s i ło w a n o  
w y łą c z y ć  część d o c h o d ó w  spo d  o p o  
d a tk o w a m a .  z a ta ja n o  fa k ty c z n e  
r o z m ia r y  p r o d u k c j i  lu b  p ro w a d z o ­
n o  d z ia ła ln o ś ć  n ie z g o d n ą  z  po s ia ­
d a n y m  z e z w o le n ie m . N a  o s ta te c z ­
n y m  w y n ik u  f in a n s o w y m  ty c h  
d z ia ła ń  z a c ią ż y ły  p rz e d e  w s z y s t­
k im  p o c z y n a n ia  p la c ó w e k  a je n c y j ­
n y c h  N a s k o n tr o lo w a n y c h  94 a je n  
tó -r  -  36 i  r e g u ły  z a n iż a ło  w  
s V  i  z e z n a n ia c h  o s ią g a n e  o b ro ­
ty  u s z c z u p la ją c . t y m  s a m y m  p a ń ­
s tw o w ą  k ie s ę  o 5 255 ty s . z ł  N a 
p o c z e t n a le ż n o ś c i z t y t u łu  p o d a t­
k ó w  ! o p ła t  d o k o n a n o  w ię c  z a ­
b e z p ie c z e n ia  m ie n ia  p o d a tn ik ó w  
n a  b l is k o  5 750 ty s . z ł .  U rz ę d y  s k a r  
b o w e  r e g io n u  w d r o ż y ły  p o s tę p o ­
w a n ia  w y ja ś n ia ją c e .

WazysU.cn konsumentów, gwa­
rantując im możliwość zakupu 
niezbędnej ilości masła i in­
nych tłuszczów. Ministerstw? 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
zdaje sobie sprawę z niedogod­
ności spowodowanych przywró­
ceniem reglamentacji tych arty­
kułów, ale kierowało się dąże­
niem. by każdy obywatel miał 
pewność ich zakupu.

Nowy numer „Morza ¡ Ziemi'

O Odysach i... 
Szczechu

K I M  je s t  w s p ó łc z e s n y  O d ys?  N a 
to  p y ta n ie  s ta ra  s ię  o d p o w ie d z ie ć  
K r y s ty n a  P o h l w  n a jn o w s z y m  n u ­
m e rz e  t y g o d n ik a  „ M o rz e  i  z ie m ia ” , 
k t ó r y  J u t ro  u k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y . 
Z d a n ie m  a u t o r k i  —  O d yse u sze m  
n a s z y c h  cz a s ó w  je s t  r y b a k  d a le k o ­
m o r s k i,  w y p ły w a ją p y  w  r e js  t r w a ­
ją c y  po  160—180 d n i .  P e n e lo p a  — to  
je g o  ż o n a  p o z o s ta w io n a  w  k r a ju ,  
k tó r a  m u s i s a m o d z ie ln ie  u p o ra ć  s ię  
ze  w s z y s tk im i  t r u d n o ś c ia m i d n ia  
p o w s z e d n ie g o .

K r z y s z to f  M a t ła k  n a p is a ł a r t y k u ł  
p o d  z a s k a k u ją c y m  ty tu łe m  „N o s  
S m o la rk a , a s p ra w a  S ze zech a ” . 
S ta ra  s ię  w  n im  w y ja ś n ić  p r z y c z y ­
n y ,  ja k ie  s p r a w i ły ,  że te n  d o b rz e  
g r a ją c y  b r a m k a rz  P o g o n i z a m ia s t 
n a  b o is k u , s ie d z i w  t r a k c ie  m e c z u  
n a  ła w c e  re ? e r w o w y c h .  J e s t to  
je d n a k  te m a t  s p o r to w y  t y l k o  z p o ­
z o r u .  J a k ż e  w ie le  p o d o b n y c h  p r z y ­
k ła d ó w  c ię ż k ie j  a tm o s fe ry  b r a k u  
z a u fa n ia , k a ż d y  % n a s  m ó g łb y  p o ­
d a ć  w  o p a r c iu  o . . .  w ła s n e  ś r o d o w i­
s k o .

E ta to w y  „s z c z u r  lą d o w y ”  szcze­
c iń s k ie g o  t y g o d n ik a  —  Z b ig n ie w  
P io t r o w s k i  w y b r a ł  s ię  w  k o le jn y  
r e js .  A  p o  p o w ro c ie  n a p is a ł r e p o r ­
ta ż  p t .  „ Z  s in e j  d a l i ” . M n ie j  w  
n im  e g z o ty k i  d a le k ic h  m ó rz  1 
o c e a n ó w , w ię c e j  za  to  c o d z ie n n e g o  
ż y c ia  m a r y n a rz y ,  z a m k n ię ty c h  n a  
c ia s n y m  p o k ła d z ie .  C z y ta  s ię !

Winogrona z... Pińczowa
K IE L C E  P A P  W  d o ś w ia d c z a ln e j 

w in n ic y  w  P iń c z o w ie  z a k o ń c z o n o  
z b ió r  w in o g r o n  W in n ic ę  z a ło ż o n o  
k i lk a d z ie s ią t  l a t  te m u  na  p o łu d ­
n io w y m  s to k u  g ó r y ;  na  k t ó r e j  o n ­
g iś  s ta ł o k a z a ły  z a m e k  o b r o n n y .  
R o ś n ie  ta m  o b e c n ie  k i lk a d z ie s ią t  
o d m ia n  w in o ro ś li ,  w  ty m  o d m ia n y  
u p r a w ia n e :  w  B u łg a r i i ,  R u m u n ii,  
C z e c h o s ło w a c ji,  F r a n c j i  i  na  W ęg­
rz e c h .

W ię kszo ść  o d m ia n  d o jrz e w a  w  
lo k a ln y c h  w a r u n k a c h  g le b o w o - k li ­
m a ty c z n y c h , P .ń c z o w s k ą  w in n ic ę  
o d w ie d z a  w ie le  o só b . k tó r e  in te r e ­
s u ją  s ię  h o d o w lą  w in o ro ś li  — po ­
w s z e c h n ie  u p r a w ia n y c h  d a w n ie j  
na  ty c h  te re n a c h  w  X V I I I —X I X  
w ie k u  n a jw ię k s z e  w in n .c e  b y ły  na 
n a d w iś la ń s k ic h  s to k a c h ;  ta m  też 
z a k ła d a n o  s a d y  b rz o s k w  n  o w e . 
m o re lo w e  i  o rz e c h a  w ło s k ie g o .

W  skarbonce na Wawelu

Ponad 2,5 min zł
K R A K Ó W  P A P . J u ż  p o  ra z  

d z ie s ią ty  p o d l ic z o n o  z a w a rto ś ć  
u s ta w io n e j  n a  d z ie d z iń c u  Z a m k u  
K r ó le w s k ie g o  na  W a w e lu  ¡sK a rb o n -  
k i  S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  O d n o w y  
Z a b y tk ó w  K r a k o w a .  O k a z a ło  s ię. 
że z n a jd u je  s ię  w  n ie j  n ie m a l 600 
ty s ię c y  z ło ty c h ,  a ta k ż e  w a lu ty  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  o  w a r to ­
śc i n ie m a l 14 ty s ię c y  z ło ty c h  i  
w a lu ty  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  
r ó w n o w a r to ś c i 335 d o la r ó w  U S A . 
O d czasu  u s ta w ie n ia  s k a r b o n k i na  
d z ie d z iń c u  w a w e ls k im  w rz u c o n o  
ju ż  d o  n ie j  2 m !,n 685 ty s . z ło ­
ty c h .  w a lu t y  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h  w a r to ś c i p o n a d  160 ty s ię c y  
z ł o ra z  w a lu ty  k r a jó w  k a p i ta l is ty ­
c z n y c h  w a r to ś c i n ie m a l 4 ty s ię c y  
d o la r ó w  U S A .

r a

„Pomarańczowa flota“ 
a konwencja

M A Ł E  ta n k o w c e  C P N  ( „ L u b o ­
m ir ” , „ C y r la ” , „ P a l ic a ”  „ G o r c e ” . 
„ M u r a ń ” , „R o s o m a n k a ” ) m a ją c e  po  
1000—1200 D W T  p ły w a ją  po d  z a rz ą ­
d e m  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r s k ie j .  
W ożą o n e  o le je  r o ś l in n e  z a w i ja ją c  
d o  H a m b u rg a . R o tte rd a m u  1 p o r ­
tó w  a n g ie ls k ic h .  A k t u a ln ie  e k s ­
p lo a tu je  s ię  t y l k o  3 je d n o s tk i „ p o ­
m a ra ń c z o w e j f l o t y ” : „ L u b o m ir a ”  
„ C y r lę ”  i  „ P a l ic ę ” . T r z y  po zo s ta ­
łe  w y łą c z o n e  z o s ta ły  z m o rs k ic h  
p o d ró ż y  ze  w z g lę d u  n a  b r a k  u r z ą ­
d ze ń  w y m a g a n y c h  p rze z  k o n w e n ­
c je  o  o c h r o n ie  ś ro d o w is k a  m o r ­
s k ie g o . J e d n o s tk i p o w ró c ą  n a  m o r ­
s k ie  s z la k i  p o  z a m o n to w a n iu  w y ­
s o k ie j  ja k o ś c i o d o le ja c z y .

( w i t )

Z Sali Bogusława

Bębny i bębenki
W  U B . T Y G O D N IU  w  S a li B o g u -  ty s fa k c ję  m o g ił  o d n ie ś ć  m u z y c y  i  

s ła w a  n a  Z a m k u  o d b y ł  s ię  k o n c e r t  s łu e h a ją e y  b a r d z ie j w y r o b ie n i  ra u -  
d o ść  n ie z w y k ły ,  k tó re g o  w y k o n a w -  z y c z n ie . P o  p ie rw s z e  — c ie k a w ie  
c ą  b y ł  P o z n a ń s k i Z e s p ó ł P e r k u s y j-  b y ło  p o z n a ć  u t w o r y  n a s z y c h  w s p ó l­
n y  w  s k ła d z ie :  M a r ia  A n d e rs . Z e -  e z e s n y c h  tw ó r c ó w  w  k o n te k ś c ie  
n o «  B ia ła s . P io t r  B is k u p s k i.  A l ic ja  D iv e r t im e n ta  N ic h o la s a  F la g e l lo  
N o w a k . T a d e u s z  P is k o rz . W o jc ie c h  w y c ią g a ją c  z "teg o  w n io s e k , że m a * 
R y b k a  o ra z  J e rz y  Z g o d z iń s k l ( k ie -  m y  n ie  g o rs z y c h  k o m p o z y to ró w ,  
r ó w n ik  z e s p o łu ). Z e s p ó ł, te n . je d e n  n iż  p r z y n a jm n ie j  Jed en a m e ry k a ń -  
z  n ie l ic z n y c h  te g o  r o d z a ju  a n s a m b li  s k i .  P o  d r u g ie  f iz jo lo g ic z n ą  w p r o s t

ś w ie c ie ,  m a  n a  k o n c ie  w ie le  s u k ­
ce só w  w  P o ls c e  o ra z  za g ra n ic ą . W 
ty m  r o k u  o b c h o d z i sw e  d w u d z ie s to ­
le c ie , a k o n c e r t  w  S z c z e c in ie  b y ł  
d la  n ie g o  p ró b ą  g e n e ra ln ą  p rz e d  
w y ja z d e m  d o  H a n o w e ru .

p rz y je m n o ś ć  s p r a w ia ła  p re c y z ja  
w y k o n a w c z a  p o z n a ń s k ic h  m u z y k ó w . 
U tw o r y  d la  ze s p o łu  p e r k u s y jn e g o  
to  k la r o w n e  i  je d y n e  w  s w o im  r o ­
d z a ju  s k rz y ż o w a n ie  a ra c z e j zesp o ­
le n ie  m u z y k i  z m a te m a ty k ą ;  o k a z a -

P o z n a ń s c y  p e rk u s iś c i w y s tę p o w a li  te m p e r a m e n t  m u z y c z n y... „ . , . •' , __ Plwnanskiniln 7Mnnln Porl/uivi,.o.ju ż  w  S z c z e c in ie  n a  e s t ra d z ie  F i l ­
h a r m o n i i  p r e z e n tu ją c  g łó w n ie  m u ­
z y k ę  k o m p o z y to ró w  a m e ry k a ń s k ic h ,  
ja k o  w  s w o im  cza s ie  n ie m a l je ­
d y n y c h  p is z ą c y c h  m u z y k ę  d la  te g S  
r o d z a ju  z e s p o łó w . T y m  ra z e m  u s ły ­
s z e liś m y  t r z y  u t w o r y  k o m p o z y to ró w  
p o ls k ic h  — „ In c a n t a t io m ”  Z b ig n ie ­
w a  P e n h e rs k ie g o . S y m fo n ię  na  
p e r k u s ję  F ra n c is z k a  W o ź n ia k a . D i ­
v e r t im e n to  J e rz e g o  B a u e ra  o ra z  D i­
v e r t im e n to  n a  fo r t e p ia n  i  p e r k u s ję  
k o m p o z y to ra  a m e ry k a ń s k ie g o  N i­
ch o la s a  F la g e l lo .

P r a w ie  d w u g o d z in n y  k o n c e r t  p u ­
b lic z n o ś ć . j a k  s ię  w y d a je , o d b ie ra ­
ła  d w o ja k o .  D la  z w y k ły c h  m e lo m a ­
n ó w  a i  c ie k a w s k ic h  b y ł  to  w y s tę p  
o  w a lo ra c h  ra c z e j w id o w is k o w y c h  
o ra z  d y d a k ty c z n y c h ,  p o n ie w a ż  za ­
z n a jo m i l i  s ię  z  n ie m a l p e łn y m  in ­
s t r u m e n ta r iu m  w s p ó łc z e s n e l p e r k u ­
s j i .  N ie  w ą tp ię ,  że część s łu c h a c z y  
ta k  so b ie  w ła ś n ie  w y o b ra ż a ła  m u ­
z y c z n ą  o p ra w ę  s a b a tu  c z a ro w n ic .  
In n e g o  r o d z a ju  p o ż y te k  i  s p o rą  sa-

P o z n a ń s k ie g o  Z e s p o łu  P e rk u s y jn e ­
go  w n ió s ł w ie le  ż y c ia  w  tr z e ź w o  
k a lk u lo w a n ą  m u z y k ę  w s p ó łc z e s n ą .

J a n  G O R Z E L A N Y

Proces b. ordynatora z Gorzowa

Manowce etyki
(Dokończenie ze str. 1). ¿wać n a  ro z p ra w ie  p r z e c iw k o  d o k to ­

r o w i  L .
n a t n r n  I ,  I c n h ie łń  n r i i -  O s k a rż o n y  z a p rz e c z y ł z e z n a n io m
n a  l o r a  L i. lU lo a a  K O O ie ia  O p i b p a c je n tk i .  P o z o s ta li ś w ia d k o w ie ,  
s a la  s ą d o w i  g e h e n n ę  j a k ą  p r z e -  p o w o ła n i p rz e z  o b ro n ę , w y s ta w i l i  
s z ła ,  n i m  t r a f i ł a  do o s k a r ż o n e -  o s k a rż o n e m u  b a rd z o  d o b rą  o p in ię .

n a  n d r ł- / ia ł  n f .n - o łn < r i i> 7 n v  w  s tw ie r d z a ją c ,  iż  p o d cza s  le c z e n ia  g o  n a  o d d z ia ł  n e u r o lo g ic z n y  u  p rz e z  z n a jd o w a l i  s ię  p o d  w y ją t -  
G o r z o w ie .  L e c z y ła  S ię  W  P o z -  k o w o  t r o s k l iw ą  o p ie k ą .  O b r a n iu  
n a n iu ,  g d z ie  —  j a k  s t w ie r d z a -  p ie n ię d z y  p rz e z  d ra  l . n ie  b y ło  
l a  n r 7pH  c a r łp m  —  r ó w n i e ż  m o w y* D w o je  sp o ś ró d  ŚWiadiCÓW ł a  p r z e d  s ą d e m  —  r ó w n i e ż  s tw ie r d z i ło  p rz e d  sąd e m , że w in n i  
w r ę c z a ła  l e k a r z o m  p ie n ią d z e ,  są .., d z ie n n ik a r z e ,  k tó r z y  s p ra w ę
L e c z e n ie  n i e  d a w a ło  s k u t k ó w .  w y w le k l i  n ie p o tr z e b n ie  na  Ś w ią - 
K a r e t k a  n r z fn w ie z io n o  in  d o  t ł °  d z ‘ e n n € - „P ra s a  -  s tw ie r d z i ła  i v a r e i h ą  p r z e w ie z io n o  j ą  o o  ¿W ja d e k  — p r z y p is u je  d o k to r o w i  l .
Gorzowa. Doktor L. nie brał od niebywałe i nie mieszczące się w 
niej pieniędzy. Po wypisaniu z głowie czyny.” 
oddziału szpitalnego zgłosiła * ? £
S ię  d o  L .  w s p ó ł d z i e ln i  l e k a r -  p rz e ło ż o n e g o  L ,, d y r e k to r a  g o rz o w ­
skiej W  Gorzowie, gdzie r ó w -  sk ie g o  s z p ita la .  S t w ie r d z i ł  o n . o d p o -
n ie ż  o r d y n o w a ł  T a m  o z n a i m i l  w ła d a ją c  na  p y ta n ia  s ą d u . iż  s ły -  . . , ° r a y n o w a i .  o z n a j m i ł  s z a ł Q n ie e ly c z J i y a ł  p o s tę p o w a n iu
jej, ze leczenie wymaga leków c zę śc i g o rz o w s k ie g o  ś ro d o w is k a  ie -  
zagranicznych. „Nigdzie nie k a rs k ie g o , c h o ć  z ja w is k o  to  d o ty c z y  
mogliśmy tych lekarstw kupić, całe1 s iu ż b y  z d ro w ia .
l e k a r z  o z n a i m i ł  ż e  n o s t a r a  s ie  „ Z ja w is k o  to  m a  w ie le  p rz y c z y nl e k a r z  o z n a j m i ł ,  z e  p o s t a r a  s ię  _  w y ja ś n i ł  d r  G . _  P ic rw s z a  to
O me. W  1 9 7 5  roku wzięliśmy z b y t  m a ły  n a c is k  w  czas ie  s t iu i ió w  
Z mężem pożyczkę i wtedy wy- m e d y c z n y c h  n a  m o ra ln e  J  e ty c z n e

k s z ta łto w a n ie  c h a r a k te ró w  
s z ly c h  le k a rz y .  D ru g akupiliśmy u L. 36 zastrzyków 

po 450 złotych każdy. W rok go p o c z ą tk u  k a p e r -u je  s ie  m ło d y c h  
m e d y k ó w . D a m y  c i w ie c e j n iż  i n ­
n i ,  d a m y  le p sze  m ie s z k a n ie , p r z y ­
d z ia ł  n a  s a m o c h ó d , zgo dę  n a  d o ­
d a tk o w e  z a t ru d n ie n ie  i  n a  p ro w a

później wykupiłam 36 zastrzy­
ków po 500 złotych jeden, w 
1977 — 12 zastrzyków. Na ten
cel sprzedaliśmy Z mężem trzy d z e n ie  p r y w a t n e j  p r a k t y k i .  'M ło d y  
krowy. Teraz nie stać m 
leki, mam niską rentę”...

B Y Ł A  p a c je n tk a  n ie  m a  ż a lu  d o  
L i  U w a ż a  za rze cz  o c z y w is tą , iż  
le k a rs tw a  n a le ż y  k u p o w a ć . J e s t j e j  
o b o ję tn e , c z y  p ła c i b e z p o ś re d n io  
le k a rz o w i,  c zy  te ż  k u p u je  le k i  w  
a p te c e . P a c je n tk a  p o in fo r m o w a ła  
sąd o  w iz y c ie  m ło d e g o  m ę ż c z y z n y  
w  j e j  d o m u , k t ó r y  g f o z i ł  i-ej z te ­
go p o w o d u , że z g o d z iła  s ię  zezn a -

Czy zobaczymy 
kometę Halleya

(Dokończenie ze str. 1) czność może być no półkuli po­
łudniowej.

— placówki specjalizującej się m.
in. w badaniach i obserwacjach Poznańskie obserwatorium pro- 
planetoid i komet pojawienie się wadziło w przeszłości badania ! 
komety Halleya w 1986* r. może obserwacje komet. Były to tzw. 
sprawić zawód miłośnikom astro- obserwacje pozycyjne, czyli foto­
nom». Będą wówczas znacznie grofowanie karnet na tle gwiazd, 
gorsze warunki obserwacji niż w Umożliwiało to dokładne wyzna- 
1910 r. w czasie ostatniego poją czenie pozycji komety i oblicze- 
wienia się komety Halleya a by- nie jej orbity. Planuje się podobne 
ła ona między Słońcem a Zie- obserwacje komety Halleya. Nie- 
mię, zaś w 1986 r. kometa znaj- zależnie od tego poznańscy Ostró­
dzie się z drugiej strony Słońca, nomowie rozwijają prace teorety- 
Będzie ją widać na niebie nisko czne związane z zagodnieniem 
nad horyzontem przed wschodem genezy komet, wielu uczonych są- 
słońca lub krótko po zachodzie. A dzi, że są one wspólnego pocho- 
więc w warunkach utrudniających dzenia z całym Układem Słone- 
obserwację. Trcchę lepsza wid o- cznym.

s tw ie r d z i ł  d r  G . — i  n ie  p y ta  j a ­
k ic h  c h o r y c h  p r z y jd z ie  m u  le c z y ć , 
j a k  b ę d z ie  w y g lą d a ła  je g o  p ra c a . 
P y ta  n a to m ia s t :  za i le ” .

Ś w ia d e k  d o d a ł,  że u s ta w ie n ie  
s a t k i  p ła c  w  s łu ż b ie  z d r o w ia  ( le ­
k a r z  za c z y n a  ó d  p e n s j i  6 400 z ł m ie ­
s ię c z n ie )  o ra z  r o z m a ite  b iu r o k r a ­
ty c z n e  u t r u d n ie n ia  s tę p ia ją  w r a ż l i ­
w o ś ć . D o ty c z y  to  ro z b u d o w a n e j b iu ­
r o k r a c j i .  s p ra w o z d a w c z o ś c i, ro z m a i­
ty c h  „ łó ż k o d ó b ”  „ d o b o k a r e te k ”  i  
ta k  d a le j O c z y w iś c ie  w s z y s tk o  to  
w  n ic z y m  n ie  u s p r a w ie d liw ia  po ­
s ta w  n ie e ty c z n y c h ,  a m o ra ln y c h ,  a le  
s p r z y ja  ic h  k s z ta łt o w a n iu  — p o w ie ­
d z ia ł d r  G .

Sąd o g ło s i ł  p r z e rw ę  w  r o z p ra w ie  
d o  10 lis to p a d a . B ę d ą  z e z n a w a li 
d a ls i ś w ia d k o w ie  o ra z  b ie g ły  ze 
S zcze c in a . (W iJ )

Wrocławskie kina 
tracą widzów

W R O C Ł A W  P A P  Z  r o k u  na  r o k  
z m n ie js z a  s ię  s ie ć  k in  w  w o j.  
w ro c ła w s k im .  O b e c n ie  w  w o je ­
w ó d z tw ie  ty m  je s t  55 k in ,  a w ś ró d  
n ic h  8 r u c h o m y c h ,  o b s łu g u ją c y c h  
w s ie  i  m a łe  m ia s te c z k a . D y s p o n u ją  
o n e  o g ó łe m  15 ty s ią c a m i m ie js c , 
zaś  w  r o k u  1982 o d w ie d z iło  Je po ­
n a d  3 m in  w id z ó w . O zn a cza  to .  że 
s ta ty s ty c z n y  m ie s z k a n ie c  W ro c ła ­
w ia  lu b  w o je w ó d z tw a  o d w ie d z a  k i ­
n o  z a le d w ie  3 r a z y  w  r o k u .

S p o ś ró d  k i lk u n a s tu  k i n  w e  W ro ­
c ła w iu  z a le d w ie  k i l k a  z a p e w n ia  
d o b r e  w a r u n k i  p r o je k c j i .  N a  w s i 
w  w o j .  w r o c ła w s k im  z p o w o d u  
b r a k u  o g r z e w a n y c h  s a l k in a  o b ja 2  
d o w e  n ie  d z ia ła ją  w  se z o n ie  je -  
s io f tn o -z im o w y n »

Newy typ jachtu
W  M O R S K IE J  S to e z n : J a c h to w e j 

im . L e o n id a  T e lg i  ro z p o c z ę to  se­
r y jn ą  p r o d u k c ję  n o w e g o  ty p u  ja e h  
tu  p e łn o m o rs k ie g o  .O b ło c z e k ” .
K o n s t ru k to r e m  n o w e j  je d n o s tk i  
je s t  T o m a sz  G ło w a c k i ,  J e s t to  
ja c h t  r e g a tp w o - in r y s ty c z n y ; m a  8,4 
m  d łu g o ś c i i p o m ie s z c z e n ie  d la  4 
osó b  W y ró ż n ia  s ię  w y s o k im  s ta n ­
d a rd e m  w y p o s a ż e n ia . P r o to ty p  p re  
ze n to y v a n y  b y ł  ju ż  n a te g o ro c z ­
n y c h  M ę d z y in a r o d o w y c h  T a rg a c h  
P o z n a ń s k ic h  w z b u d z a ją c  d u ż e  za ­
in te r e s o w a n ie  e n tu z ja s tó w  ż e g la r ­
s tw a . (P A P )

Milicja droęowa 
prosi świadków

16 W R Z E Ś N IA  b r .  o  go dz . 5.10 
n a  u l. K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  p rz y  
M o ś c ie  D łu g im ,  t r a m w a j  l i n i i  „ 8 ” . 
p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  a w a r i i  
h a m u lc ó w  n ie  z a t r z y m a ł s ię  n a  
p r z y s ta n k u ,  w je c h a ł  p r z y  c z e rw o ­
n y c h  ś w ia t ła c h  n a  s k rz y ż o w a n ie , 
u d e r z y ł w  n a cze p ę  s a m o c h o d u  c ię ­
ż a ro w e g o  „ J e lc z ” . w y k o le i ł  s ię  
w p a d ł n a  b a r ie r ę  m o s tu . Ś w ia d ­
k ó w  w y d a rz e n ia , a sz c z e g ó ln ie  p a ­
s a ż e ró w  „ ó s e m k i”  m i l i c ja  d ro g o ­
w a  p ro s i o  zg ło s z e n ie  s ię  w  R.USW  
p r z y  u l .  K a s z u b s -k ie j 35. p o k .  13, 
te ł.  307-346 w  g o d z . 8—16.

P o d  te n  sa m  a d re s  p ro s z e n i są 
ta k ż e  ś w ia d k o w ie  d w u  in n y c h  w y ­
p a d k ó w , k tó r e  w y d a r z y ły  s ię  18 
p a ź d z ie rn ik a .  O  , g o d z . 18.50 na  
p r z e jś c iu  p rz e z  je z d n ię  n a  U l. 
K r z y w o u s te g o  ( p r z y  p l .  K o ś c iu s z k i)  
„ F ia t ”  125 p  n r  r e j .  S Z D  6767 ta ­
x i  ( n r  b o c z n y  1167) p o t r ą c i ł  z d ą ża ­
ją c e g o  w  k ie r u n k u  w y s e p k i t r a m ­
w a jo w e j  7 0 - le tn ie g o  m ę ż c z y z n ę , 
k t ó r y  p o  p rz e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  
z m a r ł.  O  g o d z . 19.25 u  z b ie g u  u l ic  
W ilc z e j ł  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie r z a  oso­
b o w y  „V o lk s w a g e n ”  n r  r e j .  S Z H  
5704 w  o b rę b ie  p rz e jś c ia  d la  p ie ­
s z y c h  p o t r ą c i ł  p r z e c h o d n ia , k t ó r y  
d o z n a ł o b ra ż e ń .

Żegnając
Romana

DZlS na Cmentarzu Cen­
tralnym pożegnaliśmy pio­
niera Ziemi Szczecińskiej, 
zasłużonego Towarzysza 
Sztuki Drukarskiej, Roma­
na Niemczyckiego.

Związany był z naszą ga 
zetą niemal od początku jej 
istnienia; w 1246 roku, bez 
pośrednio po powrocie z o- 
bozu jenieckiego — jako je 
den z pierwszych polskich, 
szczecińskich drukarzy zgło 
sił się do pracy w drukar­
ni mieszczącej się wówczas 
na pl. Hołdu Pruskiego. Tu 
wydawano pierwszą polską 
gazetę — „Kurier Szczeciń­
ski”. W  skład trzyosobowe­
go zespołu zecerskiego 
wszedł Roman Niemczycki.

Gazecie naszej pozostał 
wierny przez ponad 30 lat, 
do chwili przejścia na eme­
ryturę. Jego głęboka wie­
dza fachowa, zaangażowa­
nie, codzienna troska o wła 
ściwą szatę graficzną pis­
ma stały się wzorem dla 
młodych pokoleń szczeciń­
skich drukarzy.

Dziś przyszło nam się po 
żegnać. Pozostanie o Nim  
pamięć jako drukarzu nie­
przeciętnego formatu, skro­
mnym, uczynnym, zawsze 
pogodnym i uśmiechniętym.

Cześć Jego Pamięci!
REDAKCJA
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Październikowi
(Dokończenie ze str. 1) .

s ty c z n y c h  z>a4cusów U S A  ł  Lch so - 
jiuszn ificów .

D la  P o la fkó w  r o c z n ic a  s a lw  
„ A u r o r y ”  w  1917 r o k u  m a  szc z e - 

. g ó in o  z n a c z e n ie . T r a d y c ją  są u r o ­
c z y s te  o b c h o d y  te g o  ś w ię ta  w e 
w s z y s tk ic h  z a k ą s k a c h  P o ls lk l.

W  SZCZECINIE uroczystości 
66-lecia Października łączą się

Złowiony w Tamizie

Nagroda za łososia
L O N D Y N  P A P  O d  k i l k u  la t  w  

W  - B r y ta n i i  t r w a  a k c ja  r a to w a n ia  
T a m iz y  k tó r a  sw e g o  czasu  z a m ie ­
n i ła  s ię  w  z w y k ły  r y n s z to k  i  z a ­
is tn ia ła  g ro ź b a  z a m a rc ia  w  je j  w o 
d a c h  w s z e lk ie g o  ż y c ia .  W y s iłk i ,  
c h o ć  p o c ią g n ę ły  za sobą o J b rz y m ie  
w y d a tk i  na  o c z y s z c z a ln ie  ś c ie k ó w  
n ie  t y t k o  na d  sdm a T a m iz ą , a le  i 
j e j  d o p ły w a m i,  p rz y n o s z ą  c o ra z  
le p sze  w y n ik i .

O b e c n ie  .w o d a  w  rz e c e  s ta ła  s ię 
n a  ty le  c z y s ta , że p o n o w n ie  p o ja ­
w i ły  s ię  w  m e j  r y b y .  S p e c ja ln y  
z a rz ą d  p a ń s tw o w y  c z u w a ją c y  nad 
c z y s to ś c ią  w ó d  T a m iz y  jeszcze  na  

I p o c z ą tk u  b r .  w y z n a c z y ł n a g ro d ę  
d la  r y b a k a ,  k t ó r y  p ie rw s z y  z ło w i  w  
t e j  rzece  ło s o s ia  m a ją c  w  sk  r y t  o ś ­
c i  d u c h a  n a d z ie ję ,  iż  ta k i  m o m e n t 
n ie  je s t  b l is k i.

O s ta tn io  je d n a k  d o s z ło  d o  sen­
s a c j i .  O tó ż  je d e n  z  w ę d k  a rz y -a m a -  
to ró w  z ło w i ł  ło s o s ia , z k tó r y c h  
p rz e d  w ie k a m i s ły n ę ła  w ła ś n ie  T a­
m iz a . B y ł  t o  p ie rw s z y  łoso ś  z ło ­
w io n y  w  T a m iz ie  o d  b l is k o  150 la t .

R y b a k -a m a to r  o t r z y m a ł w  n a g ro ­
d ę  n o w o c z e s n y  s p rz ę t w ę d k a r s k i 
o ra z  s p o rą  s u m k ę  p ie n ię d z y . N a j ­
w a ż n ie js z a  je d n a k  b y ła  w s p ó ln a  
ra d o ść , że w ie lo le tn ie  w y s i łk i  p rz y  
n io s ły  w y n ik i  ł  T a m iz a  n a  ra z ie  
zo s ta ła  u r a to w a n a  d la  p r z y r o d y , ,  n o  
i  d la  lu d z i .

z pamięcią o ludziach radziec­
kich, którzy oddali życie za wol 
ność Pomorza Zachądniego?" W 
najbliższy piątek, 4 listopada, 
pod pomnikami na cmentarzach 
żołnierzy radzieckich i polskich 
poległych w 1945 roku młodzież 
i ludzie pracy złożą wieńce oraz 
kwiaty. W szczecińskim Klubie 
Polaków b. Żołnierzy Arm ii Ra 
dzieckiej odbędzie się uroczysta 
wieczornica. Przybędą na nią 
weterani Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, 
sędziwi uczestnicy wydarzeń 
sprzed 66 lat oraz żołnierze ra­
dzieccy.

W licznych zakładach pracy 
koła TPPR, organizacje mło­
dzieżowe i społeczne organizują 
wieczornice.. W szkołach prze­
widziano apele, lekcje wycho- 
chowawcze i spotkania młodzie 
ży poświęcone przypomnieniu 
historycznego znaczenia rosyj­
skiego Października.

Kulminacyjnym momentem u- 
rocżystości w Szczecinie będzie 
akademia w sali Filharmonii 
Szczecińskiej z udziałem przed 
stawicieli władz wojewódzkich 
oraz gości radzieckich.

W  najbliższych dniach' w k i­
nie „Kosmos” rozpoczną się Dni 
Filmu Radzieckiego.

K O Ł A  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ż n ń  
P o to k  o -R a d z . ie e k ię j w  z a k ła d a c h  
p r a c y  ii s z k o ła c h  są ' o r g a n iz a to ra ­
m i l ic z n y c h  s p o tk a ń  z z a ło g a m i 
ra d z ie c k ic h  s ta tk ó w  p r z e b y w a ją ­

c y c h  w  p o r ta c h  S z c z e c in a  i  S w i­
ft o u ijś o ia . .

W io le  im p re z  d ia  m ło d z ie ż y  i  do  
ro s ły c h  p la n u je 'T P P R  w  Ś w in o u j­
ś c iu ,  g d z ie  d z ia ła  „ U n iw e r s y te t  
p rz y ja ź m i” . S ta n o w i o«n d y s k u s y jn e  
fo r u m  i  c e n tr u m  in fo r m a c j i  o  ż y ­
c iu  n a r o d ó w  Z S R R .

M y ś lą  p rz e w o d n ią  s p o tk a ń  i w ie ­
lu  in n y c h  im p r e z  w  S z c z e c in ie  o- 
rae  w o je w ó d z tw ie  w  66 ro c z n ic ę  
W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a  je s t  w a łk a  
o  u t r z y m a n ie  p o k o ju  i z a c h o w a n ie  
r ó w n o w a g i s i ł  ja k o  g w a ra n c j i  p o ­
k o jo w e g o  ż y c ia  o b y w a ite Ł i k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h .

(W . Ju r.»

Jeszcze o reakcji Watykanu 

na protesty rewizjonistów

Kuria i papież
SPRAWA jest dla na­

szych interesów narodo­
wych tak istotna, że war­
to nawet nieco po czasie 
do niej wrócić. To, że w 
RFN nie nadano większe­
go rozgłosu wyjaśniająco - 
-usprawiedliwiającym od­
powiedziom papieża na pro 
testy rewizjonistyczne w 
sprawie jego wystąpienia 
podczas pielgrzymki po 
Polsce, jest zrozumiałe. L i­
czy się bowiem sam fakt 
otrzymania takiej satysfak 
cji z Watykanu, a nadawa­
nie listowi większego roz­
głosu byłoby ponadto nie­
wdzięcznością i nietaktem 
politycznym wobec Stolicy 
Apostolskiej.

O W IELE ciekawsze — bo 
nadal zagadkowe — jest pyta­
nie, dlaczego w ogóle doszło do 
takiej odpowiedzi. Samym obu­
rzeniem i, interwencjami rewi­
zjonistycznymi odpowiedzi tej 
wyjaśnić' chyba nie sposób. 
Przeglądając jeszcze raz prasę 
zachodhioniemiecką z okresu 
pielgrzymki papieskiej w Pol­
sce można dojść do wniosku, 
że oburzenie na wypowiedzi 
papieskie we Wrocławiu i na

Nestor
planety Ziemia

B E J R U T  P A P . N a js ta rs z y m  m ie ­
s z k a ń c e m  E g ip tu ,  a b y ć  m o że  ca ­
łe g o  ś w ia ta ,  je s t  Ib r a h im  E l K a -  
r im i .

U r o d z i ł  s ię  w  1823 r o k u ,  t a k  w ię c  
m a  160 ła t .  W  1868 r o k u  K a r im i  u -  
c z e s tn ic z y ł w  b u d o w ie  K a n a łu  S u - 
e s k ie g o . B y ł  ta k ż e  ś w ia d k ie m  je ­
go  u ro c z y s te g o  o tw a r c ia .

T e n  1 6 0 - le tn l p a s te rz  z E g ip tu  
c z u je  s ię  b a rd z o  d o b rz e , je s t  e n e r ­
g ic z n y  ł  — ja k  t w ie r d z i  — n ie  z a ­
m ie rz a  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
p rz e jś ć  n a  w ię c e j  n iż  za s łu żo n ą  
e m e ry tu r ę .  S ta ru s z e k  d o c z e k a ł s ię  
j u ż '  68 w n u k ó w .

Górze św. Anny wcale nie by­
ło w publikatorach donośne. Co 
więcej, najważniejszy frag­
ment papieskiego wystąpienia 
w Belwederze, potwierdzający 
decyzję Pawła V I o dopasowa­
niu granic diecezjalnych do 
państwowych na zachodzie 
Polski, w ogóle nie wywołał 
żadnego echa w RFN. Jeśli 
chodzi o homilie — wrocław­
ską i na Górze św. Anny, to 
prasa ponadregionalna RFN  
częściowo pominęła je całkowi­
cie, częściowo wplotła między 
wierszami drażniące rewizjo­
nistów zdania. Ci, którzy te 
teksty papieskie zauważyli, 
zreferowali je informacyjnie w 
tekście, bez polemiki. Komen­
tarzy nie było.

R Ó W N IE Ż  k r y ty c z n e  re a k c je  
„ H u p k i  i  s k a ”  na  te  w y p o w ie d z i 
u w z g lę d n io n e  z o s ta ły  t y l k o  p rze z  
część p ra s y  i  t o  w  s k r o m n y c h  je d -  
n o s z p a ltó w k a c h  N ie  m o że  b y ć  
w ię c  m o w y  o  ja k im ś  d o n o ś n y m  
w  o p in i i  p u b l ic z n e j R F N  k r y t y c z ­
n y m  re z o n a n s ie  p a p ie s k ic h  w y p o ­
w ie d z i.  W a r to  s o b ie  u p r z y to m n ić ,  
że w ła ś c iw ie  H u p k a  b y ł  je d y n y m  
z n a n y m  d z ia ła c z e m  r e w iz jo n is ty c z ­
n y m . k t ó r y  s ię  o d n ió s ł k r y ty c z n ie  
k i lk a k r o t n ie  d o  te g o  W y s tą p ie n ia  
M ilc z a ł n a w e t sa m  p rz e w o d n ic z ą c y  
Z w ią z k u  W y p ę d z o n y c h . H  C za ja .

A  je d n a k  W a ty k a n  z a re a g o w a ł, 
i  c o  g o rsza  n a iw v ż e j  ja k  tv lk o  
m o ż n a  b y ło ,  b o  l is te m  C a s a ro lie g o  
w  im ie n iu  sa m e g o  p a p ie ż a . M ó g ł 

•się p rz e c ie ż  w y p o w ie d z ie ć  r z e c z n ik  
p r a s o w y  W a ty k a n u ,  z n a le ź ć  o d o o -  
w ie d n ią  fo rm u łę ,  p r e te k s t . . .  M ożn a  
t o  b y ło  z a ła tw ić  ta k ż e  k o m e n ta ­
rz e m  w  ,..O S S F ,R V A T O R E  R O M A ­
N O ”  lu b  c z y m ś  p o d o b n y m . P y ta . 
n ie  d la c z e g o  s ta ło  s ię  in a c z e j,  p o ­
z o s ta je  n a d a l in t r y g u ją c ą  za g a d ką .

B Y ŁY dyplomata RFN, który 
wiele lat spędził we Włoszech, 
zapytany o tę zagadkę odparł: 
— Papież i kuria rzymska to 
nie to samo. Trudno wyobra­
zić sobie, jak dalece kuria 
rzymska żyje własnym życiem. 
W  niej trzeba przede wszyst­
kim szukać inspiracji dla listu 
Casaroliego, ponieważ w  ku­
rii uznano, że nanieś posunął 
się tutaj za daleko...

Amerykanie
zbombardowali szpital
(Dokończenie ze str. 1)

ki wielu zaginionych mogą się 
znajdować jeszcze w gruzach 
szpitala. Istnieją również przy­
puszczenia, że niektórzy pacjen­
ci uciekli.

Biały Dom poinformował, że 
ok. 300 żołnierzy piechoty mor­
skiej USA wylądowało we wto­
rek na należącej do Grenady 
maleńkiej wyspie Carriacou. 
Pretekstem do wylądowania 
marines na Carriacou było to, 
że mieli się tam znajdować rze­
komo Kubańczycy. Tymczasem 

jak pisze Reuter — na wy­
spie nie było żadnego Kubań- 
czyka. A/nerykańscy marines 
wzięli do niewoli 17 żołnierzy 
grenadyjskich.

IN W A Z J A  i  s ta n  w o jn y ,  w  ja k im  
ż y je  G re n a d a  p r z y t ło c z y ły  m ie ­
s z k a ń c ó w  w y s p y , k tó r z y  ju ż  w c z e ­
ś n ie j z n a le ź l i  s ię  w  t r u d n e j  s y tu a ­
c j i  w y w o ła n e j  s ta n e m  w y ją tk o w y m .  
B r a k u je  ż y w n o ś c i,  e n e r g ii  e le k t r y ­
c z n e j. u s łu g i p u b l ic z n e  p rz e s ta ły  
fu n k c jo n o w a ć ,  n ie  m a  w ła s n e g o , 
p r o g ra m u  ra d io w e g o  4 u t r z y m u je  
s ię  c a łk o w ita  b lo k a d a  in fo r m a c j i  
zza g r a n ic y .  L u d z ie , k tó r z y  z d o ła l i  
o p u ś c ić  k r a j  m ó w ią  o  p rz y p a d k a c h  
r a b u n k u  ż y w n o ś c i.

S t a n y '  ¿ je d n o c z o n e  - ro z c ią g n ę ły  
w o k ó ł  t e j  l ic z ą c e j 344 k m  k w .  w y ­
s p y  s z c z e ln y  k o rd o n  u n ie m o ż l iw ia ­
ją c y  m . in .  u z y s k a n ie  p e łn e g o  o b r a -  
zu  s y tu a c j i  w e w n ę tr z n e j G re n a d y . 
P o z o s ta je  o n a  n ie d o s tę p n a  d la  d z ie n ­
n ik a r z y ,  z w y ją tk ie m  n ie l ic z n y c h  
w y s e le k c jo n o w a n y c h  p rz e z  w o js k o  i 
s ta ra n n ie  p rze z  n ie  p iln o w a n y c h  
p o d cza s  w iz y ty .

P o za  G re n a d ą  t r w a ją  s p e k u la c je  
na  te m a t  j e j  p rz y s z łe g o  rz ą d u  t y m ­
cza so w e g o  a le  n i k t  n ie  in te r e s u je  
s ię , ja k ie  je s t  w  te j  k w e s t i i  z d a ­
n ie  s a m y c h  z a in te re s o w a n y c h , c z y l i  
m ie s z k a ń c ó w  w y s p y . N i k t  te ż  n ie  
w ie . k ie d y  s y tu a c ja  w ró c i  d o  s ta ­
n u  „n o rm a ln e g o ”  i b ę d z ie  w y s ta r ­
c z a ją c o  „b e z p ie c z n a ”  — w e d łu g  k o n ­
c e p c j i  a m e ry k a ń s k ie j — a b y  n a -  
o a s tn ic y  w y c o fa l i  s ię  z G re n a d y  1

p o z w o l i l i  j e j  lu d n o ś c i d e c y d o w a ć  
s a m o d z ie ln ie  o  » w o ic h  lo s a c h .

H A W A N A  P A P ś K u b a  z w ró c i ła  s ię  
do  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  z 
p ro ś b ą  o in te r w e n c ję ,  w  c e lu  z a p o ­
b ie ż e n ia  n o w e j m a s a k rz e , ja k a  
o b e c n ie  ze s t r o n y  U S A  g ro z i oso­
b o m  c h r o n io n y m  p rz e *  im m u n i te t  
d y p lo m a ty c z n y .

W  n o c ie  p rz e k a z a n e j J a v ie ro w i 
P e re s o w i de  C u e lla r .  k tó r e j  te k s t 
p rz e s ła n y  zo s ta ł r ó w n ie ż  d o  b iu ra  
In te re s ó w  U S A  n a  K u b ie ,  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  K u b y .  fó id o ro  
M a lm ie rc a  o s trz e g a  p rz e d  m o ż l iw o ­
śc ią  w ro g ic h  a k tó w  ze s t r o n y  in w a ­
z y jn y c h  w o js k  a m e ry k a ń s k ic h ,  k tó ­
re  w e  w to r e k  o to c z y ły  g m a c h  a m ­
b a sa d y  k u b a ń s k ie j  n a  G re n a d z ie .

P o d  w p ły w e m  rz ą d u  U S A , b r y t y j ­
s k i g u b e r n a to r  G re n a d y , P a u l 
S co on  za ż ą d a ł, a b y  a m b a s a d o r 
K u b y  o ra z  p e rs o n e l o p u ś c i l i  w y ­
spę w  c ią g u  24 g o d z in . P r a c o w n ic y  
a m b a s a d y  — p o in fo r m o w a n o  w  n o ­
c ie  — z w y ją tk ie m  k o b ie t  i d z ie c i 
o t r z y m a l i  p o le c e n ie  rz ą d u  k u b a ń ­
sk ie g o . a b y  n ie  o p u s z c z a li G re n a d y  
ta k  d łu g o , j a k  p rz e b y w a ć  n a  n ie j  
b ę d ą  z a b ic i,  r a n n i  i u ję c i  p rze z  
A m e r y k a n ó w  o b y w a te le  k u b a ń s c y .

R ząd k u b a ń s k i  o d rz u c a  ż ą d a n ia  
g u b e r n a to r a  G re n a d y  o ra z  c z y n i 
w ła d z e  U S A  o d p o w ie d z ia ln y m i za 
w s z y s tk o  to ,  co s ta n ie  s ię  z a m b a ­
s a d y  K u b y  i  j e j  p r a c o w n ik a m i.

„Pogoria“ 
w Fiumicino

R Z Y M  P A P . P o ls k a  „ s z k o ła  pod 
ż a g la m i” , ja c h t  „ P o g o r ia ”  p o d  k a -  
p in a te m  K r z y s z to fe m  B a ra n o w ­
s k im ,  z p o n a d  30 -oso bo w ą za ło g ą  
h a rc e rs k ą  n a  p o k ła d z ie , z a w in ą ł 1 
l is to p a d a  do  p o r tu  w  F iu m ic in o  k o ­
ło  R z y m u , s k ą d  w  p ią te k  u d a  s ie  
w  d a lszą  d ro g ę  — do  N e a p o lu  i  na  
M a ltę .

W p ły n ię c ie  d o  F iu m ic in o  je d n e g o  
z n a jp ię k n ie js z y c h  . i  n a jb a rd z ie j  
„ s t y lo w y c h ”  ż a g lo w c ó w  s z k o ln y c h , 
p ły w a ją c y c h  po  m o rz a c h  ś w ia ta , 
s ta ło  s ię  t u t a j  d u ż y m  w y d a rz e ­
n ie m . „ P o g o r ia ” , u d o s tę p n io n a  w ło  
s k ie j  p u b l ic z n o ś c i,  je s t  od  ra n a  do 
w ie c z o ra  p e łn a  z w ie d z a ją c y c h , 
w ś ró d  k tó r y c h  p rz e w a ż a  o c z y w i­
ś c ie  m ło d z ie ż .

D z is ia j m ło d z ii ż e g la rz e  z „ P o -  
g o r i i ”  z ło żą  w iz y tę  w  w y ż s z e j 
s z k o le  m o r s k ie j  w  R z y m ie .

U wejścia do Zatoki Perskiej

W  Stanach Zjednoczonych

Wielka afera
egzaminacyjna

W A S Z Y N G T O N  P A P . w S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  u ja w n io n o  
n ie d a w n o  g ig a n ty c z n ą  a fe rę , k tó r a  
d o ty c z y ła  e g z a m in ó w  k w a l i f i k a c y j ­
n y c h  na  p r a k ty k ę  le k a rs k ą  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . W e d tu g - 
u s ta le  ń  F B I ,  k w e s t io n a r iu s z e  za­
w ie r a ją c e  420 p y ta ń  z d z ie d z in y  
m e d y c y n y  z o s ta ły  s p rz e d a n e  k a n ­
d y d a to m  w  p rz e d d z ie ń  e g z a m in ó w . 
Z a  je d e n  e g z e m p la rz  k w e s t io n a r iu  
sza p ła c o n o  o d  50 d o ... 50 000 d o ­
la r ó w .

Z d a n ie m  d r .  R a y a  C a s to n li in e ’a, w i­
c e p rz e w o d n ic z ą c e g o  r a d y  z a g ra n ic a  
n y c h  a b s o lw e n tó w  m e d y c y n y  — 
m a o n a  m ię d z y  in n y m i  za z a d a ­
n ie  w y k r y w a ć  te g o  r o d z a ju  a fe r y  
— n ie le g a ln ie  s p rz e d a n o  3—4 ty s .  
e g z e m p la rz y .

W  2 w ią z ik u  z ty m  a m e ry k a ń s k ie  
w ła d z e  u c z e ln ia n e  p o d ję ły  d e c y z ję  
o  a n u lo w a n iu  r e z u lt a tó w  e g z a m in u , 
w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  łą c z n ie  10 
ty s .  o só b  — z a r ó w n o  o b y w a te l i  
a m e ry k a ń s k ic h ,  j a k  i  o b c o k r a jo w ­
c ó w .

D a tę  p o w tó rn e g o  e g z a m in u  w y ­
z n a c z o n o  na  16 lis to p a d a .

FRANCJA. Szybkobieżny 
pociąg kursujący na trasie 
Paryż — Lyon (nazwany 
„Concorde” na szynach) od 
24 ub. m. pokonuje odległość 
417 km pomiędzy tymi dwo 
ma miastami w zaledwie 
dwie godziny. Jest to re­
kord świata dla pociągów 
pasażerskich. Maszynista o- 
trzymuje wszystkie potrzeb 
ne mu informacje za po­
mocą komputera m. in. in­
formację o wolnej drodze 
na odcinku 5 km przed po­
ciągiem. Droga hamowania 
bowiem przy szybkości po­
ciągu 260 km/godz. wynosi 
aż 3,5 km.

(C A F— AP)

Senat USA odrzucił 
propozycję zamrożenia 
zbrojeń nuklearnych

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e n a t a -  
m e r y k a ń s k i o d r z u c i ł  p ro p o z y c ję  de 
m o k r a tó w ,  b y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  
w ra z  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , 
z a m r o z i ły  na  o b e c n y m  p o z io m ie  
s w o je  p o te n c ja ły  n u k le a rn e .  P rz e ­
c iw n o  r e z o lu c j i  g ło s o w a ło  58 se­
n a to ró w ,  za n ią  — 40. G ło s o w a n ie  
w  k o n tr o lo w a n y m  p rz e z  r e p u b lik a  
n ó w  S e n a c ie , o d b y ło  s ię  w k ró tc e  
po  z a a p ro b o w a n iu  p rze z  p a r la m e n t  
b r y t y j s k i  r z ą d o w e j d e c y z j i  o  ro z ­
m ie s z c z e n iu  w  ty m  k r a ju  180 p o ­
c is k ó w  „ C r u ls e ” .

S e n a to r  E d w a r d  K e n n e d y , k t ó r y  
b y ł  g łó w n y m  in ic ja to r e m  p ro p o z y ­
c j i  „ z a m ro ż e n io w e j” , o ś w ia d c z y ! 
w  czas ie  d e b a ty :  „ P o ło ż e n ie  k re s u  
w y ś c ig o w i z b r o je ń  ju ż  te ra z  i re­
d u k c ja  a rs e n a łó w  b r o n i  n u k le a rn e j  
to  n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ie , p rz e d  
ja k im  k ie d y k o lw ie k  s ta liś m y .

Autorytet to...
część samochodowa

B O N N  P A P . W ie lu  r o d z ic ó w  w 
R F N  w y ra ż a  c o ra z  c z ę ś c ie j za n ie ­
p o k o je n ie  n is k im  p o z io m e m  w ie ­
d z y  s w o ic h  d z ie c i.

C h cą c  s p ra w d z ić ,  n a  i le  u za sad ­
n io n e  są te  s k a rg i,  p e w n a  g a ze ta  
z a c h o d n io n ie m ie c k a  p rz e p ro w a d z iła  
a n k ie tę  w ś ró d  u c z n ió w  s ta rs z y c h  
k la s  w  k i l k u  s z k o ła c h  w  Mona», 
c h iu m . U c z n io w ie  m u s ie l i  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  je d n o  z p y ta ń :  C o  to 
je s t  a u to ry te t?  W y n ik i  a n k ie ty  b y ­
ł y  s z o k u ją c e , p o n ie w a ż  o k a z a ło  s ię , 
że w ię k s z o ś ć  a n k ie to w a n y c h  o d p o ­
w ie d z ia ła ,  że  a u to r y t e t  t o . „  część 
sa m o c h o d o w a .

Pożar na lotniskowcu
W A S Z Y N G T O N  P A P . 6 m a r y n a ­

r z y  z g in ę ło , a 35 zo s ta ło  r a n n y c h  
wź w y n ik u " ''p o ż a r u ,  k t ó r y  w y b u c h ł  
n a  a m e ry k a ń s k im  lo tn is k o w c u  
„ R a n g e r ” .

„ R a n g e r ”  p rz e b y w a  o b e c n ie  na  
O c e a n ie  I n d y js k im  w  p o b liż u  w e j ­
ś c ia  d o  Z a to k i  P e rs k ie j.  P o ż a r  w y  
b u c h ł  w  m a s z y n o w n i i  t r w a ł  o -  
k o ło  g o d z in y .

L o tn is k o w ie c  z b u d o w a n y  z o s ta ł 
p rz e d  26 la t y ,  a je g o  za ło g a  l i c z y  
z w y k le  4 900 lu d z i,  w  ty m  ta k ż e  
m e c h a n ik ó w  i  p i lo tó w  o b s łu g u ją ­
c y c h  s a m o lo ty .  /

„Opukiwanie” Wezuwiusza
RZYM  PAP. Wezuwiusz, jeden z dwóch czynnych wulka­

nów w Europie, leżący na południowy wschód o-d Neapolu I 
mający 1277 m wysokości, został poddany szczegółowym oglę­
dzinom. Wyposażona w specjalny sprzęt i odziana w ogniood­
porne kombinezony grupa speleologów włoskich zeszła niemal 
na samo dno krateru.
SZCZEGÓŁOWE „opukiwa- powstały, gdy zaczęła szerzyć 

nie” wulkanu trwało ponad 5 się plotka, iż wulkan niebawem 
godzin. Stwierdzono m. in., że na wybuchnie siejąc śmierć i  zni- 
głębokości 300 m wewnątrz szczenię.
krateru temperatura -wynosi od Plotka ta znajdowała popar- 
60 do 120 stopni C., co uznaje cie w kilku lekkich wstrząsach 
się za ciepłotę normalną, nie podziemnych, jakie ostatnio 
wskazującą na niebezpieczeń- miały miejsce w okolicach w ul- 
stwo wybuchu. W sumie, po po- kanu.
wrocie grupa badaczy wydała Jak wiadomo, najstarszy wT- 
opinię, że Wezuwiusz wpraw- buch Wezuwiusza miał miejsce 
dzie „żyje”, ale nic nie wskazu- w  77 r., kiedy to zniszczeniu 
je, aby w najbliższej przyszłości uległy Pompeja, Herkulanum ł  
z jego strony groziło jakieś nie- Stabie. W czasach nowożytnych 
bezpieczeństwo. Wezuwiusz wybuchj w 1944 r.

Badania podjęto w związku x powodując spore zniszczenia, 
nastrojami okolicznej ludności, ud  tej pory pozostaje w zasa- 
graniczącymi z paniką, jakie dzie w „stanie spoczynku’ ».
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Umiemy myśleć - gorzej i  wdrożeniem
K u r ie r  rozm aw ia  z doc. d r 

inż . Je rzym  S o łdk iem  — 
przew odniczącym  K o m ite ­
tu  Naukowo-Technicznego
N O T  ds. In fo rm a ty k i,  k ie ­
ro w n ik ie m  Zak ładu  A u to ­
m a ty k i i  T e ch n ik i Syste­
m ów  In s ty tu tu  O krę tow e­
go P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j

Kurier: W  odczuciu społecz­
nym komputery nie cieszą się 
przychylną opinią. Przeciętnemu 
obywatelowi kojarzą się one 
bardziej z pomyłkami w ra 
chunkach telefonicznych albo z 
błędnym naliczeniem rent ubez­
pieczeniowych. Niewiele nato­
miast wie się o zastosowaniu 
ich w procesach sterowania pro 
dukcją.

Jerzy Sołdek: Tak. Kompu­
tery znane są bardziej z zasto­
sowań w dziedzinie przetwarza­
nia danych — do różnego typu 
obliczeń i przy świadczeniu u- 
sług o jakich pan mówił. Z tym 
że jest to ten tradycyjny, mniej 
ważący obszar zastosowań.

Jednak nie zaws: 2 musi być 
tak źle, jak w zacytowanych 
przykładacli. W każdej dziedzi-. 
nie życia są potknięcia, ale w 
tym przypadku w grę wchodzą 
umiejętności organizatorskie. 
Potrafimy niejedna rzecz zep­
suć. Przykład ZUS-u był wyni­
kiem pośpiechu i spraw nie 
przemyślanych do końca. L i­
czono na to, że komputery wy­
prostują błędy ludzi. Ale to nie­
stety nie nastąpiło. Po prostu 
bałaganu nie da się skompute­
ryzować!

Uważam natomiast, że cieka­
wsze jest zastosowanie kompu­
terów w innych dziedzinach — 
w wyrobach przemysłowych, 
procesach produkcyjnych, bada­
niach np. kosmosu, dna mors­
kiego albo w różnego rodzaju 
diagnozach. Ten obszar-zastoso­
wań jest społeczeństwu mniej 
znany z Dowodu tego. że jest 
to postęp techniczny ostatnich 
lat, w których Polska wyraźnie 
odstaje. Dopiero od niedawna 
rozpoczęliśmy produkcję no­
wych typów komputerów, przy­
datnych w tych zastosowaniach.

— A jaki jest dystans dzie­
lący nas od krajów wysoko u- 
przemyslowionych?

— Trudno na to pytanie pre­
cyzyjnie odpowiedzieć. Ale pra­
wda* na ten temat jest smutna. 
Opóźnienie jest bardzo duże. W 
tej dziedzinie stosowania kom­
puterów istotne są mikroproce­
sory i elementy elektroniczne 
dużej skali integracji. Od nieda­
wna w Centrum Naukowo-Pro­
dukcyjnym CEMI w Warszawie 
produkowany jest pierwszy 
polski mikroprocesor na bazie 
..Intelu 8080”. Należy on do ge­
neracji, której, ze względu na 
inne doskonalsze rozwiązania, 
nie stosuje się już w krajach 
wyżej od nas rozwiniętych...

— Mógłby pan docent w y­
jaśnić bliżej istotę mikroproce­
sora? Jego stosowanie robi osta­
tnio zawrotną karierę. W Ra­
porcie Rzymskim mówi się 
wręcz o rewolucji mikroproce­
sorowej...

— ...Jest to pojedynczy ele­
ment elektroniczny w postaci 
kostki o bardzo małych wymia­
rach np. 60 mm X  30 mm X  
10 mm, który jest produkowa­
ny seryjnie w dużej skali — 
po prostu tak jak wytwarza się 
guziki. I  taka kostka to już jest 
w zasadzie mały komputer! Ze 
względu na taniość produkcji 
ceny mikroprocesorów w sto­
sunku do komputerów trady­
cyjnych spadają setki razy.

Gdy przystępujemy do roz­
wiązywania konkretnego zada­
nia, to nie wystarcza pojedyn­
cza kostka. Dopiero wraz z in­
nymi elementami pomocniczy­
mi powstaje system kompute­
rowy. który nadaje się do ste­
rowania określonym procesem.

— Ale powróćmy do polskie­
go mikroprocesora.

— K ilka miesięcy temu roz­
poczęliśmy wytwarzanie prze­

mysłowe. Są to na razie wyro­
by próbne, natomiast ustabili­
zowana produkcja będzie miała 
miejsce w przeciągu roku. Mo­
żna stwierdzić, że już w tym 
miejscu mamy opóźnienie rzędu 
10 lat. W krajach rozwiniętych 
są już układy o znacznie więk­
szej integracji, czyli posiadają­
ce możliwości realizacji więk­
szej ilości funkcji matematycz­
nych w znacznie krótszym cza­
sie.

Dla stworzenia komputerowe­
go układu sterowania przy za­
stosowaniu polskiego mikropro­
cesora trzeba zużyć sześć ty­
pów bloków, w krajach rozwi­
niętych dla tego samego ukła­
du — tylko jeden. To stwarza 
poważne uproszczenia w proje­
ktowaniu i potania znakomicie 
wyroby.

Nie produkujemy jeszcze peł­

kontrolowany. W krajach wyżej 
od nas rozwiniętych w wielu 
już przypadkach komputer 
sprawdza wyrób zanim on po­
wstanie, w międzyfazach pro­
dukcyjnych.

A sprawa wydajności pracy. 
W Japonii są takie linie produ­
kcyjne silników spalinowych, 
które już nie zatrudniają ani 
jednego człowieka. Czynności 
wykonują manipulatory stero­
wane przez komputer. Na koń­
cu linii stoi tylko człowiek, któ­
ry nadzoruje przebieg produk­
cji.

— W  Raporcie Rzymskim au­
torzy przestrzegają przed per­
spektywą totalnego bezrobocia 
po wprowadzeniu powszechnej 
robotyzacji...

— Są różne rozwiązania. Ma­
my w tej chwili wolne soboty 
i odczuwamy to ciężko w gos-

I  główną sprawą jest pobudze­
nie jego wyobraźni, bo sposób 
wykorzystania tej techniki jest 
prosty. Zazwyczaj jest to kla­
wiatura z objaśnieniami, a po 
naciśnięciu na odpowiedni gu­
zik — informacja ukazuje się 
na ekranie.

Mówiliśmy do tej pory jak 
jest gdzie indziej. Wiemy 
mniej więcej do czego należy 
dążyć, ale również i czego na­
leży uniknąć, by nie popełnić 
błędów jakie tam miały miej­
sce.

— Wróćmy przeto na nasze 
krajowe podwórko. Zaczęliśmy 
rozmawiać o hobbystach, do 
których w jakimś sensie i pan 
się zalicza.

— W ostatnim okresie, szcze 
gólnie specjaliści z wyższych 
uczelni, zrobili duży postęp 
czego dowodem są' wyniki or­

procesach produkcyjnych. Po­
nieważ funkcjonujemy w ra­
mach Instytutu Okrętowego, o- 
biektem naszych zainteresowań 
są statki i urządzenia z nimi 
związane.

Opracowaliśmy szereg ukła­
dów, które mogą być stosowa­
ne lub wręcz juz są przygoto­
wane do wdrożenia. Podam kil 
ka przykładów.

Opracowaliśmy mikrokompu­
terowy system manewrowania 
statkami dostawczymi, współ­
pracującymi z platformami 
wiertniczymi. Sterowanie stat­
kami w tych warunkach jest 
bardzo skomplikowane, szcze­
gólnie na wzburzonym morzu.

Nasz system znacznie ułat­
wia pracę załodze, gdyż za po 
mocą jednej dźwigni można 
poruszać statkiem zapewniając 
mu bezpieczeństwo. Spełnione 
są przy tym wymagania funk­
cjonalne. takie, że statek do- 1 
stawczy może stanąć w pobli­
żu platformy .bez kotwiczenia

„Kostka“ dobra na wszystko
nego zestawu elementów i dla 
zbudowania określonych ukła­
dów niezbędne są nakłady de­
wizowe. Pewne cegiełki jeszcze 
musimy kupować, ale ta najwa­
żniejsza na szczęście jest już 
w Polsce produkowana!

— Mamy więc pierwszą pol­
ską „kostkę”. Czy daleka jest 
droga do zastosowania je j w 
przemyśle?

— Stosowanie zależy w 10% 
od bazy elementowej a w 90% 
od umiejętności ludzkich co jest 
nietypowe dla Wyrobów przemy­
słowych. My tu ciągle mówimy
0 tym pierwszvm, ponieważ wy­
stąpiły tu szczególne 'opóźnie­
nia, ale komputer jest przede 
wszystkim produktem „szarych 
komórek”. Cały dowcip w tym, 
by korzystając z możliwości 
tych uniwersalnych elementów 
elektronicznych sformułować i 
opracować program komputero­
wy.

— Ale u nas z „szarymi ko­
mórkami” chyba nie jest źle?

— Tak. Z tymi 90%, które 
decydują o sukcesie u nas nie 
jest tak źle. Jest to rezultat 
wręcz hobbystycznego zaintere­
sowania ludzi bliskich tej dzie­
dziny nauki.

Ale chciałbym wrócić do do­
świadczeń zagranicznych. W 
związku z tym, że jesteśmy o- 
późnieni przysiadajmy sie temu. 
co inni już na ten temat wie­
dzą. Mówiliśmy o niefortunnych 
przypadkach pomyłek w nali­
czaniu- rachunków telefonicz­
nych. Tam — gdzie są większe 
tradycje — systemy kompute-

1 rowe działają niezawodnie.
W  krajach Europy zachodniej 

w małej kasie kolejowej może 
pan kupić bilet sypialny do do­
wolnego kraju Europy i nie 
tylko. I to się dzieje w ciągu 
kilku sekund, bez kolejek i 
bez pomyłek. Takie przykłady 
mógłbym mnożyć. Ale jest to 
konsekwencja określonych dzia­
łań.

W Wielkiej Brytanii urucho­
miono w ostatnim dziesięciole­
ciu dwa rządowe programy ba- 
dawczo-popularyzatorskie po­
święcone sferze przysposobienia 
społeczeństwa do tej nowej re­
wolucji naukowo-technicznej.

Na przełomie lat siedemdzie­
siątych i osiemdziesiątych prze­
prowadzono sckolenia specjali- 
stów-projektantów, technologów, 
kadry kierowniczej przedsię­
biorstw, by pokazać im możli­
wości, jakie ta najnowsza tech­
nika daje. Dotyczy to przede 
wszystkim efektów ekonomicz­
nych — potanienia i doskona­
lenia wyrobów. Wpływ mikro­
komputerów na jakość jest bar­
dzo duży. A

Nie możemy często wejść na 
zagraniczne rynki z towarem 
ze względu na gorszą jakość. 
Niejedpokrotnie niesłusznie ob­
ciążamy za to polskiego robot­
nika. A jest to w wielu przy­
padkach wynik procesu techno­
logicznego, który jest u nas 
prymitywnie sterowany i słabo

podarce. Ale gdy komputery­
zacja spowoduje . gwałtowny 
wzrost wydajności to przecież 
można będzie skrócić tydzień 
pracy, albo zwiększyć urlopy do 
np. czterech miesięcy...

— ...a czas wolny wypełnić 
Zibawiając się grami kompute­
rowymi...

— ...chociażby, czyli ogólnie 
mówiąc rozwojem działalności 
intelektualnej. Powróćmy jed­
nak do doświadczeń brytyjskich. 
Ostatnio wszedł tam kolejny 
program rządowy, zakładający 
przebudowę mentalności społe­
czeństwa. Mówi się już dziś o 
społeczeństwie algorytmicznym 
lub komputerowym, które bę­
dzie zupełnie inaczej myśleć

Chodzi w nim również o 
przybliżenie tej najnowszej 
techniki do życia codziennego. 
Obecnie ktoś. kto ma tam apa­
rat telefoniczny w domu może 
zakupić przystawkę komputero 
wą uzyskując w ten sposób po­
łączenia np. z siecią bibliotek 
na świecie. Gospodyni domowa 
może tą drogą uzyskać dowol­
ne wiadomości kulinarne. Nie 
wspomnę już o kształceniu u­

ganizowanej przez nasz Komi­
tet Naukowo-Techniczny w 
Szczecinie konferencji pt. „Za­
stosowanie komputerów w 
przemyśle”. Przedstawiono ńa 
niej wiele rozwiązań, co praw­
da modelowo-laboratoryjnych 
które powstały w pracowniach 
naukowców-hobbystów. Ale ta 
myśl techniczna jest już wy­
sokich lotów i w wielu przy­
padkach zbliża się już do 
światowej czołówki.

Zbyt mało jeszcze jest za­
stosowań przemśyłowych, ale 
pojedyncze przypadki już były. 
Zawdzięczamy -to uruchomieniu 
produkcji rodzimej pierwszych 
elementów, co konstruktorom 
znacznie ułatwiło pracę.

— Ogłosiliście nawet kon­
kurs na najlepsze wdrożenie.

—' Pierwsze miejsce zdobyło 
opracowanie pracowników na­
ukowych Politechniki Gdań­
skiej. Pokazuje ono. zastosowa 
nie układów mikroprocesoro­
wych do kontroli produkcji. 
Jest to skomputeryzowane sta­
nowisko do badania silników 
samochodowych wdrożone już 
od lipca br. w Fabryce Samo­

mysłu poprzez różnego rodza­
ju inteligentne gry w oparciu 
o zwykły ekran telewizyjny, 
specjalne przystawki oraz wi­
deo kasety.

— Edukacja w tym zakresie 
sięga również i dzieci w wieku 
szkolnym.

— Tak. są już prowadzone 
różne eksperymenty. Znam ta­
ki przykład, w którym na­
uczanie mikrokomputerów w 
szkołach podstawowych dopro­
wadziło do efektów szokują­
cych dorosłych. Młodzież jak 
wiadomo nie jest obarczona żad 
nymi barierami psychicznymi i 
dlatego dziesięciolatki po 
kilkutygodniowym nauczaniu 
potrafiły skomputeryzować kar 
totekę pacjentów. Rzecz dla le­
karza ze stopniem naukowym 
nieosiągalna. A dzieci ten pro­
blem rozwiązały.

Przeciętny człowiek ze swo­
ją wyobraźnią nie dorasta do 
tego. by zrozumieć co nowo­
czesna technika z zastosowa­
niem mikroprocesorów daje.

chodów Osobowych na Żera­
niu. W praktyce polega ono na 
tym, że operator wywołuje 
program w zależności od ro­
dzaju silnika i rodzaju testu. 
Dane uzyskuje się na zainsta­
lowanym monitorze.

System ten pozwala na do­
kładne zbadanie jakości pro­
duktu, łącznie z ukrytymi' wa­
dami materiałowymi, które nie 
są do skontrolowania przy tra 
dycyjnym systemie diagnosty­
cznym.

Podstawowe zalety tego roz­
wiązania to skrócenie czasu 
badania silnika, zmniejszenie 
zużycia paliwa, co znacznie 
wpływa na zmniejszenie kosz­
tów i poprawę jakości wycho­
dzącego z fabryki wyrobu.

— A czym zajmuje się Za­
kład Automatyki i Techniki 
Systemów, którym pan kieru­
je?

— Byliśmy w Szczecinie pier 
wszą jednostką, która zainte­
resowała się zastosowaniem 
komputerów w  urządzeniach i

i przekazać ładunek, a także 
brać w razie potrzeby udział 
w akcji gaszenia pożaru w śpo_ 
sób optymalny.

Prototyp systemu jest już go 
towy i w przyszłym roku bę­
dzie zainstalowany na jednym 
ze statków budowanych w 
Stoczni „Warskiego”.

Kolejnym naszym opraco­
waniem jest model układu słu 
żącego do utrzymywania do­
wolnego statku, znajdującego 
się na wzburzonym morzu w 
stałej pozycji w stosunku do 
dna morskiego. Jest to waru­
nek niezbędny dla statków 
wiertniczych, oceanologicznych 
i statków-baz dla nurków.

Również zbudowaliśmy sy­
stem płetwowej stabilizacji ko­
łysań bocznych statków. Proto 
typ jest gotowy i ma być za­
instalowany w przyszłym ro­
ku. /

— Tak więc zapotrzebowa­
nie na systemy mikroproceso­
rowe zje strony przemyśłu okrę 
towego jest duże. Czy dotyczy 
to również innych gałęzi go­
spodarki, szczególnie w okresie 
wprowadzania reformy ekono­
micznej?

— Te opracowania są nie­
zbędne, by nie powstał dystans 
technologiczny między statka­
mi budowanymi u nas. a ofe­
rowanymi przez inne kraje. 
Zasadniczym powodem jest też 
to że zastosowanie opracowa­
nych przez nas systemów nie 
pociąga za sobą wydatków de­
wizowych.

Ale tak nie jest wszędzie. 
Stosowanie urządzeń kompute­
rowych w przemyśle, przypu­
szczam tak na podstawie zna­
nych mi przykładów, w 95% 
jest wynikiem prdfcji konstruk­
torów. a w 5% zaledwie łaska­
wą zgodą dyrektorów.

Z przesłankami ekonomicz­
nymi zapotrzebowania na inno 
wacje nie jest. jak do tej pory 
najlepiej. Liczymy, że reforma 
gospodarcza zmusi kierownic­
twa przedsiębiorstw do wpro­
wadzania postępu techniczne­
go.

Zastosowanie komputerów w  
procesach technologicznych lub 
bezpośrednio w wyrobach jest 
niesamowicie opłacalne. Zwrot 
nakładów^ inwestycyjnych na­
stępuje często po kilku miesią­
cach. Ponieważ reforma gospo 
darcza opiera się na rachunku 
ekonomicznym, powinna ona 
sprzyjać komputeryzacji proce­
sów produkcyjnych.

Odwróciłbym też problem 
Komputeryzacja jest to rów­
nież szansa powodzenia refor­
my. Efektywność gospodaro­
wania będzie związana z dosko 
naleniem wyrobów i zwiększe­
niem wydajności produkcji — 
a tu elementem najważniej­
szym — tworzącym postęp bę 
dzie właśnie mikroprocesor.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:
Włodzimierz ABKOW ICZ
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F in a  „ U r s u s a “ w  G o r z o w i e

Rozsądne w ydara ie
miliardów

NIEDAW NO z taśm 
montażowych Zakładów 
Mechanicznych „Ursus” w 
Ursusie k. Warszawy 
zszedł milionowy ciągnik 
rolniczy. Jak już wiadomo, 
decyzją rządową program 
inwestycyjny „Ursusa” bę­
dzie realizowany. W związ 
ku z tym „ożyła” sprawa 
dokończenia budowy filii 
Zakładów „Ursus” w Go­
rzowie Wielkopolskim.

GORZOWSKA inwestycja, 
jak ostatnio dokładrtie wyliczo­
no, pochłonęła już blisko 4 mi­
liardy złotych. Ostatnio budo­
wa nabrała żywszego tempa, 
ale jeszcze nie zdążyła osią­
gnąć półmetka. Na inwestycję 
będzie wydatkowanych jeszcze 
około 7,5 mld złotych. Termin 
osiągnięcia pełnej zdolności 
produkcyjnej zakładu w Gorzo 
wie przewidziano na 1988 rok. 
W tym czasie gorzowski „Ur­
sus” powinien już wytwarzać 
wszystkie elementy podwozia 
ciągnika licencyjnego „Fergu­
son — Masey”.

N IE D A W N O  s p ra w a  in w e s ty c j i  
„ U r s u s a "  b y ła  p rz e d m io te m  o b ra d  
E g z e k u ty w y  K o m ite tu  W o je w ó d z -

k ie g o  p a r t i i  w  G o rz o w ie  W te lik o -  
p o ls k .m . U c z e s tn ic z y ł w  n ic h  pe ł­
n o m o c n ik  m in is t r a  b u d o w n ic tw a  i 
p rz e m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  ' d o  s p ra w y  in w e s ty c j i  ..U rsiu 
sa ”  w  G o rz o w ie  o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie le  Z rz e s z e n ia  P r o d u k c j i  C ią g n i­
k ó w , B a rd z o  d o k ła d n ie  p rz e a n a li­
z o w a n o  h a r m o n o g r a m y  p ra c . 
S tw ie rd z o n o , że w n io s k i z w ią z a n e  
z tą  b u d o w ą  p o d ję te  p rze z  egze­
k u t y w ę  w  lu ty m  b — z o s ta ły  
w y k o n a n e . /

J u z  w ia d o m o  że t r u d n y m  p ró b ie  
m e n i b ę d z ie  z a g w a ra n to w a n ie  
k a d r  d la  n o w e g o  z a k ła d u . In w e s ty

c ja  w  B a c z y n ie  n a  p rz e d m ie ś c iu  
G o rz o w a , p o  u r u c h o m e m u  bę d z ie  
w y m a g a ła  z a t r u d n ie n ia  4 ty s ię c y  
lu d z i  K o n ie c z n a  je s t  b u d o w a  
m ie s z k a ń  i  c a łe j in f r a s t r u k t u r y  so­
c ja ln e j  d ia  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n e j za 
ło g i  z a k ła d u . R ó w n ie  is to tn y m  p ró b ie  
m e m  d o  ro z w ią z a n ia  orzfez w ła d ze  
m ia s ta  je s t  z a p e w n ie n ie  k o m u n ik a ­
c j i  d o  o d le g łe g o  m ie js c a  p ra c y  
P r o b le m y  te  b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  
ro z w ią z a n e  ró w n o le g le  z p o s tę pe m  
p ra c  na b u d o w ie  g o rz o w s k ie g o  
„ U r s u s a ”

Z w ra c a  u w a g ę  d o b re  p rz y g o to w a
n ie  in w e s ty c j i.  L ic z n i  p o d w y k o ­
n a w c y  w s p ó łp r a c u ją  n a le ż y c ie  
p rz e k a z u ją c  sob ie  w  te rm in a c h  
k o le jn e  . . f r o n t y  r o b ó t "  W  s u m ie  
n<a b u d o w ie  n ie  t y l k o  n ie  m a opóź 
n ie ń . a le  w y s tę p u je  n a w e t pe w ne  
w y p rz e d z e n ie . G w a r a n tu je  to  o d ­
d a n ie  z a k ła d u  u ż y t k o w i  .,kow-| we 
w ła ś c iw y m  te rm  n e.

(W  J u r .)

Rolnictwo czeka na traktory...

Dyrektor i  sam orząl 
-  pierwszy sądowy spór

U S T A W A  o p r z e d s ię b io rs tw ie  pa ń  
s tw o w y m  i  o  s a m o rz ą d z ie  z a ło g i to  
fu n d a m e n ty  p ra w n e  w p ro w a d z o n e j 
w  ż y c ie  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j. .Z a ­
k ła d a  o n a  m . in „  że s a m o d z ie ln o ś ć  
p rz e d s ię b io rs tw a  i  s a m o rzą d n o ść  
je g o  z a ło g i p ro w a d z i do  h a r m o n i j ­
n e g o , e fe k ty w n e g o  z a rz ą d z a n ia  
p rz e d s ię b io rs tw e m

G d y b y  je d n a k  n a s tą p i ły  w  ty m  
u k ła d z ie  z a k łó c e n ia , u s ta w o d a w c a  
p o d ją ł s ię  n ie  s p o ty k a n e g o  w  h is to ­
r i i  p o ls k ie g o  p ra w a  ro z w ią z a n ia : 
p rz e k a z a ł r o z s tr z y g a n ie  s p o ró w  
m ię d z y  t y m i  o rg a n a m i p rz e d s ię b io r  
s tw a  n a jp ie r w  k o m is j i  ro z je m c z e j 
a w  w y p a d k u  m e ro z s trz y g n ię c ia  
s p o ru  p rze z  te  k o m is ję ,  d a ł ra d z ie  
p ra c o w n ic z e j (s a m o rz ą d o w i)  i  d y ­
r e k to r o w i  u p r a w n ie n ie  w n ie s ie n ia  
w  te j  k w e s t i i  s p ra w y  d o  sądu,

Z  u p r a w n ie ń  ty c h  n ie d a w n o  
s k o r z y s ta ł sa m o rzą d  k o m b in a tu  r o l ­
n e g o  n a  p o łu d n iu  na szeg o w o je ­
w ó d z tw a . D y r e k to r  k o m b in a tu  r o l ­
n e g o  p r z y d z ie l i ł  m ie s z k a n ie  z a k ła ­
d o w e  o s o b ie  spoza p rz e d s ię b io rs tw a . 
D e c y z ja  d y r e k to r a  p o d ję ta  zos ta ­
ła  bez z a s ię g n ię c ia  o p in i i  r a d y  
p ra c o w n ic z e j w ' p rz e d m io c ie  p r z y ­
d z ia łu  lo k a lu  w  n o w o  o d d a n y m  
p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw o  b u d y n k u  d la  
p r a c o w n ik a  U rz ę d u  M ia s ta  i  G m i­
n y  w  C e d y n i.

S a m o rz ą d  z a rz u c a  d y r e k to r o w i  
iż  p rz y d z ie lo n e  m ie s z k a n ie  m a  c h a ­
r a k t e r .  lo k a lu  fu n k c y jn e g o  i  n ie  
m o ż e  p o d le g a ć  p r z y d z ia ło w i na 
rz e c z  o só b  n ie  s p r a w u ją c y c h  f u n k ­

c j i  w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie . P o d ­
p a r to  s ię ta k ż e  a rg u m e n te m  n a tu ­
r y  s p o łe c z n e j. P ra c o w n ik  b o w ie m  
o rg a n u  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j 
k t ó r y  o t r z y m a ł m ie s z k a n ie  z a k ła ­
d o w e  od  p rz e d s ię b io rs tw a  w  k tó ­
r y m  n ie  p r a c u je  z a jm u je  d o ty c h ­
czas lo k a l  w  b u d y n k u  w ła s n o ś c io ­
w y m  s w o ic h  r o d z ic ó w  i  b a rd z o  
k r ó t k o  (n ie s p e łn a  r o k )  p r a c u je  w  
u rz ę d z ie -.

D y r e k to r  o d p ie ra ł z a rz u ty  ty m  
że lo k a l  m ie s z k a ln y  le d y n ie  w y p o ­
ż y c z y ł n a c z e ln ik o w i m ia s ta  i  g m i-

Prawo i Ty
n y .  K ie r o w a ł  s ie  d o b re m  p rz e d s ię ­
b io rs tw a ,  g d yż  je d n a  z r o d z in  za­
tr u d n io n a  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  z a j­
m u je  m ie s z k a n ie  k o m u n a ln e ,  a 
w ię c  d y r e k t o r  p o le p s z y ł t e j  r o d z i­
n ie  w a r u n k i  m ie s z k a n io w e  b y n a j ­
m n ie j  n ie  k o s z te m  b u d o w n ic tw a  
z a k ła d o w e g o . Poza ty m  b u d o w n i­
c tw o  m ie s z k a n io w e , r e a liz o w a n e  
je s t  na  p o d s ta w ie  f in a n s o w a n ia  ze 
ś r o d k ó w  b u d ż e to w y c h  p a ń s tw a . 
T rz e b a  w ię c  — z d a n ie m  d y r e k to r a  
— iść  n a  rę k ę  a d m in is t r a c j i  p a ń ­
s tw o w e j k tó ra  o b ie c u je  u d z ie l ić  
d a le k o  id ą c e j p o m o c y  b u d o w n ic tw u  
z a k ła d o w e m u . P r a c o w n ik  U M 1G

k tó re m u  d y r e k to r  p r z y d z ie l i ł  lo k a l 
je s t  b o w ie m  k ie r o w n ik ie m  g ru p y  
r e m o n to w o -b u d o w la n e j u rz ę d u

R ad a  p ra c o w n ic z a  z g ło s iła  w ięc  
sp ó r do  k o m is j i  ro z je m c z e j.  P rz e ­
w o d n ic z y ł l e j  — z g o d n ie  z p rz e p i­
sa m i —• p r a w n ik  a k a ż d a  ze s tro n  
w p r o w a d z iła  do  s k ła d u  k o m is j i  po 
je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  Po p rz e ­
p ro w a d z e n iu  p o s tę p o w a n ia  ro z je m ­
czego k o m is ja  u z n a ła  sp ó r za n ie  
r o z s t r z y g n ię ty .  W  u s ta w o w y m  14- 
d n io w y m  te rm in ie  ra d a  p r a c o w n i­
cza z ło ż y ła  w  S a dz ie  R e jo n o w y m  
w  G r y f in ie  w n io s e k  o  ro z p o z n a n ie  
s p o ru .

S p ra w a  je s t w  to k u  C zy  d y r e k ­
to r  n a ru s z y ł p ra w o  c z y  i j a k i  in . 
te re s  — o g ó ln y  c zy  in d y w id u a ln y  
— z w y c ię ż y  zo b a c z y m y .. D o ty c h c z a s  
ra d a  z a jm u je  tw a r d e  s ta n o w is k b ''u -  
w a ż a ją c . że s y tu a c ja  m ie s z k a n io w a  
700 -o sob ow e j z a ło g i k o m b in a tu  r o l ­
n e g o  je s t z ła . U s tą p iła  n ie c o  w  po ­
s tę p o w a n iu  r o z je m c z y m  g d yż  ro ­
z u m ie ją c  p o tr z e b y  g m in y  w y ra ż a  
zgo dę  na p r z y d z ia ł m ie s z k a n ia  p ra ­
c o w n ik o w i u rz ę d u  za rok., co p o ­
z w o li  — je j  z d a n ie m  — o ce n ić  
p rz y d a tn o ś ć  p ra c o w n ik a  u rz ę d u  d la  
p o tr z e b  g m in y  i k o m b in a tu ,, -  D y ­
r e k to r  n ie  re z y g n u ją c  ze s w o ic h  
r a c j i  tw ie r d z i  n a to m ia s t iż n ie  
m o żn a  o g ra n ic z a ć  srę do in te re s ó w  
p a r ty k u la r n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  I za- 
łb g i

K t o  m a  r a c ję  — o d p o w ie  sąd 

A n d r z e j  C U B A t.A

N ie z w y k ła  wyspa

SEHGE JACyiiEMARD

Przekład: Wojciech Ludwikowski

__ ^_____ ___  155 ---------------------
Zerwał się w dwadzieścia minut później: znalazł!
— Gdzie telefon?
Zdziwiona wskazała mu niski mebel przy ścianie, po dru­

giej stronie łóżka.
— Tam.
Numer znał na pamięć. Połączył się z telefonistką mię­

dzynarodową t bardzo wyraźnie przekazał zamówienie. Róż­
nica czasu między Singapurem a Nowym Jorkiem wynosiła 

■> jedenaście godzin, a Minneapolis — dwanaście. W Singapu­
r z e  była szósta wieczór, więc w Minneapolis szósta rano. 
O tak wczesnej porze miał wszelką szansę zastać Mike’a 
O’Flaherty9 ego w łóżku. Mike’a O’Flaherty’eg o, generalnego 
majsterkowicza, wynalazcę mnóstwa gadżetów do nowo­
czesnego zabijania.

Zadzwonił telefon. Podniósł słuchawkę.
— Ma pan swojego rozmówcę w Minneapolis w USA.
Pomyślał, że szybciej się dostaje połączenie między Singa­

purem a Minneapolis, niż między Nowym Jorkiem i Nowym 
Orleanem.

— Hallo! Hallo! — odezwał się zachrypnięty glos Mike’a 
O’Flaherty’ego.

— Tu Harry Shulz. Słyszysz mnie?
— Hallo. Harry! Wyciągnąłeś mnie z łóżka.
— Wiem. To pilne. Przypominasz sobie, co mi dałeś w 

zeszłym roku i nazwałeś „kopciuszkiem”?
— Oczywiście.
— Potrzebne mi to samo, jak najszybciej!
— Co chcesz powiedzieć przez: jak najszybciej?
— Najpóźniej jutro w Singapurze.
— W Singapurze? Ale...
— Posłuchaj. Mike, jak masz działać... Ale powiedz mi 

najpierw, czy to jest wykonalne?
— Tak.
— W porządku. Słuchaj, Mike. Weź „kopciuszka” i wska­

kuj do pierwszego samolotu w kierunku Singapuru. Załatw  
to. Myślę, że najlepiej będzie pojechać do Los Angeles i tam 
wsiąść do samolotu Panam. Nie jestem pewien. Dowiedz sie. 
Wyłaź z barłogu i pospiesz się. Musisz tu być w sobotę, 
trzeciego sierpnia o dziesiątej rano czasu miejscowego. Sły­
szysz mnie? Czasu miejscowego' Jest dwanaście godzin róż­
nicy miedzy Singapurem a Minneapolis To znaczy, teraz 
tutaj jest szósta wieczór. Słyszysz mnie? Wieczór! Tuta j w 
Singapurze podczas gdy u ciebie jest szósta rano «
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— Rozumiem. Harry, ale przed' chwilą powiedziałeś, że 
to ci jest potrzebne najdalej jutro.

— Jutro dla. ciebie, właśnie z powodu różnicy czasu, rozu­
miesz? Sobota, 3 sierpnia, 10 rano w Singapurze, to będzie 
jeszcze piątek. 2 sierpnia, 10 wieczór, to znaczy jutro w 
Minneapolis Chwytasz?

— Rozumiem.
— Dogadza ci w ten sposób? Załatwisz?
— Licz na mnie, Harry.
— Oczywiście wszystkie koszty podróży płacę, plus koszt 

„kopciuszka”, plus wysoka premia za kłopot.
— Nie zawracaj głowy. Dogadamy się jak zawsze.
— Dziękuję, Mike, liczę na ciebie. To dla mnie bardzo 

ważne
— Powiedziałem ci, nie martw się. Będę na czas. Gdzie 

się spotkamu?
— Hotel Ming Court! Literuję... Pod jakim nazwiskiem

podróżniesz‘>
— Własnym.
— O K  Zamówię ci pokój. Tam na mnie czekaj.
— Jeszcze coś. Mike...
—  T a k '
— Jeślibyś mógł przy okazji przywieźć mi pare drobia­

zgów. którym:: sie zwykle posługuję... Wiesz, co mam na 
myśli? Ale bez niepotrzebnego ryzyka.. Jeśli to zbyt nie­
bezpieczne. daj sookój.

— Jesteś aohi. Harry?
— Tostmriłem gdzieś mój sprzęt f nie mogę go teraz od­

zyskać
— Zobaczę, co będę mógł zrobić.
— O K  To wszystko z mojej strony. Nie zapomnij. Mike, 

pospiesz się.
f e d n ’

> Rys. Janusz CHRISTA
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W URZĘDZIE WOJEWÓDZ­

K IM  odbyło się w poniedzia­
łek tradycyjne, okresowe spot­
kanie robocze wojewody Sta­
nisława Malca z przedstawicie­
lami klubów i organizacji spor­
towych. działających na terenie 
Szczecina i województwa. Otwie 
rając obrady wojewoda powie­
dział m. in. iż: dążenia klubów 
do osiągania’wysokich wyników  
sportowych muszą być wspie­
rane przez państwo. Niezbędne 
jest więc stałe udzielanie im 
pomocy i wsparcia ze strony 
władz. Będziemy robić wszyst­
ko by ta pomoc, w miarę real­
nych możliwości, była coraz 
większa. Szczecińska gospodar­
ka — kontynuował mówca — 
należy w licznych dziedzinach 
do przodujących w kraju. Prag 
niemy by za tym rozwojem 
nadążał także poste o w szcze­
cińskim sporcie. Mimo wielu 
trudności stać nas na to.

M O C N Y  a k c e n t  m ó w c a  p o ło ż y ł 
ta k ż e  n a  p r o b le m y  e ty c z n o -w v c h o -  
w a w c z *  w  s p o rc ie ,  s tw ie r d z a ją c  
iż  w s p ó ln y m i » i ła m i t r z e b a  z w a l­
cza ć  w s z e lk ie  n ie p r a w o ś c i,  ja k ie  
p o ja w ia ją  s ię  w  t e j  d z ie d z in ie  ż y ­
d a .  P o p rz e z  n ie g o d n e  p o s tę p o w a ­
n ie ,  n ie k tó r z y  m ło d z ii lu d z i '-  o d ­
b ie ra ją  l ic z n y m  k ib ic o m  ra d o ść  
ja k ą  p r z y n o s i iim  p a s jo n o w a n ie  się 
s p o r to w ą  r y w a l iz a c ją .  B ę d z ie m y  
w s p ie ra ć  J c h r o n ić  z w a lc z a ją c y c h  
z ło  d z ia ła c a y  i  t r e n e r ó w .  N a  s p ra ­
w y  u c z c iw o ś c i w  s c ó r c ie  u cm i la ­
m y  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie li  p r o k u r a ­
t u r y .  J e d n o s tk i n ie  m og ą  b o w ie m  
p su ć  d o b re g o  im ie n ia  n a s z e j k u l ­
t u r y  f iz y c z n e j .

N a s tę p n ie  d y r e k to - r  . 'W y d z ia łu  
K u l i iu r y  F iz y c z n e j.  S p o r tu  i  T u r y ­
s t y k i  U W  -  B o le s ła w  Id iz ia k  
p r z e d s ta w ił  p e r s p e k ty w ic z n e  z a d a -

Piłka ręczna

Puchar ministra 
dla „7“ Kusego

W  R O Z G R Y W A N Y M  n a  p a r k ie ­
c ie  h a l i  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  t u r ­
n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j ju n io r e k  m ło d ­
s z y c h  o p u c h a r  m in is t r a  łą c z n o ś c i, 
z w y c ię ż y ły  d z ie w c z ę ta  z M K S  K u ­
s y . W  p o je d y n k u  d e c y d u ją c y m  o 
p ie rw s z y m  m ie js c u  „s ió d e m k a ”  K u ­
sego p o k o n a ła  ze sp ó ł Ł ą c z n o ś c io w ­
ca 22:19. N a  d r u g ie j  p o z y c j i  u p la ­
s o w a ł s ię  Ł ą c z n o ś c io w ie c , a na  
t r z e c im  m ie js c u  p i ł k a r k i  S Z S  A Z S  
K o s z a lin .  N a jle p s z ą  z a w o d n ic z k ą  
im p r e z y  u z n a n o  A g n ie s z k ę  W o d e cka  
(Ł ą c z n o ś c io w ie c ) . N a js k u te c z n ie js z ą  
s n a jp e rk ą  n a to m ia s t o k a z a ła  s ię  
B e a ta  B e d n a rs k a  — 36 b ra m e k , a 
m ia n o  n a j le p s z e j b r a m k a r k i  p r z y ­
z n a n o  B e a c ie  S z a c h e w ie z  (P o g o ń ).

( jk )

Spotkanie wojewody z aktywem sportowym IDziś Sparła —  Widzew

Zadania na miarę możliwości?
n ia  d la  k lu b ó w  i  O ś ro d k ó w  S z k o ­
le  m 'a O l im p i js k ie g o ,  k ła d ą c  szcze ­
g ó ln y  n a c is k  n a  z a m ie r z e n ia  d o ­
ty c z ą c e  p rz y s z łe g o  r o k u .  A  o to  
n ie k tó r e  ce le . do , k t ó r y c h  p o w in n y  
d ą ż y ć  nasze o rg a n iz a c je  s p o r to w e . 
O c z e k u je  s ię  iż  6. s p o ś ró d  7. d z ia ­
ła ją c y c h  u n a s  O S O  d o p ro w a d z i 
d o  o l im p i js k ie j  r e p re z e n ta c j i  p r z y ­
n a jm n ie j  po je d n y m  z a w o d n ik u  
D o ty c z y  to  o ś r o d k ó w : w io ś la r s k ie ­
go , k o i  a rs  k ie  go . p ły w a c k ie g o ,  je ź ­
d ź  e c k ie g o . k a ja k a r s k ie g o  i g im n a ­
s t y k i  a r ty s t y c z n e j.  7 na sz  o ś ro d e k  
— p ię ś c ia r s k i,  k o n c e n t r u je  s ię  n3 
p ra c y  z m ło d z ie ż ą , s z k o lo n ą  pod 
k ą te m  n a s tę p n e j o l im p ia d y .  M o ż e ­
m y  te ż  m ie ć  o d im p ijc z v k ó  v  w  f u t ­
b o lu . o  ide d r u ż y n a  W . O b rę b s k le -  
go  a w a n s u je  d o  góer na  lO

J e ś li c h o d z i o  k lu b y  t o  o d  P O ­
G O N I o c z e k u je  s ię - z d o b y c ia  w  
p i łc e  n o ż n e j m ie js c a  w  p ie rw s z e j-  
t r ó jc e ;  p rz e d  p i lk a r k a m i  r ę c z n y m i 
s ta w ia  s ię  z a d a n ie  p o n o w n e g o  uzy­
sk  s n i a t y t u łu  m is t r z y ń  P o ls k i;  k o ­
s z y k a rz e  po-wiin nii c o d ją ć  p ró b ę  a ta  
k u  n a  I  l ig ę ;  p rz e d  p a łk a rz a m i 
r ę c z n y m i s ta w ia  s ię  p o d o b n e  za­
d a n ia  n a  r o k  1985; d o  d a ls z e g o  
w z ro s tu  p o e :o m u  s p o r to w e g o  m uszą 
d ą ż y ć  g m n a s ty c z k i  j  b o k s e rz y  
k tó r y c h  s ta ć  n a  l ic z e n ie  się' w  
g r o n ie  l l - ł ig o w c ó w .

S T A L  S T O C Z N IA :  u t r z y m a ć  c z o ­
ło w ą  w  k r a ju  p o z y c ję  w  p ły w a ­
n iu ;  n ie  d a ć  s ię  z d e g ra d o w a ć  z 
I  l i g i  s ia tk ó w k i- ;  w p r o w a d z ić  p ię ­
ś c ia r z y  d o  e k s t r a k la s y ;  s p ró b o w a ć  
p o w a lc z y ć  o  IN  lo k a tę  w  I I  l i ­
d z e  p i łk a r s k ie j  o ra z  p o d ją ć  d z ia ­
ła n ia  zm i-e rza iją ce  d o  .w a m o c n d e tii*  
s e k c ji: ż e g la r s k ie j.

, P IO N IE R : o d b u d o w a ć  p o z io m  
i s e k c j i  s t r z e le c k ie j.

B Ł Ę K IT N I  S T A R G A R D : w y p r o ­
w a d z ić  (w  o k re s ie  3 la t )  p ły w a n ie  
n a  k r a jo w ą  a re n ę  o ra z  p o d ją ć  p ró  
b ę  u z y s k a n ia  aw ia.nsu d o  I I  Mgi 
(za d w a  la ta )  w  p i łc e  n o ż n e j.

A R K O N IA :  u z y s k a ć  m ie js c e  w  I I  
l id z e  p i łk a r s k ie j  o ra z  w y p r o w a ­
d z ić  Jud o  n a  k r a i jo w ą  a re n ę .

C Z A R N I:  p r z y w r ó c ić  w io ś la r s tw u  
1 k a ja k a r s tw u  (w  ty m  p ie rw s z y m  
są j iu i  te g o  p e w n e  s y m p to m y )  m-ię 
d z y  n a r o d o w y  p o z io m  o ra z  p o w a l­
c z y ć  o  a w a n s  d r u ż y n y  k o s z y k a -  
r e k  d o  I  Ligii.

F L O T A  Ś W IN O U J Ś C IE : o d b u d o ­
w a ć  s e k c ję  z a p a s ó w .

G R Y F : w z m o c n ić  m ię d z y n a r o d o ­
w y  p o z io m  s e k c j i  k o la r s tw a  to r o ­
w e g o  i  w z ią ć  s ię  z«  r o z w ó j  k o ­
la r s tw a  szoso w e g o .

A Z S : p o d ją ć  p ró b ę  w y p ro w a d ze ­
n ia  d o  I I  l i g i  d r u ż y n  s ia t k ó w k i  i 
k o s z y k ó w k i .

W łS K O R D : p o d n ie ś ć  p o d io m  k a ­
ja k a rs tw a  i  a w a n s o w a ć  d o  I  lag i.

C H E M IK :  u t r z y m a ć  ś w ia to w y  po 
z io m  w  k o la r s t w ie  p r z e ła jo w y m ;

p o k u s ić  s ię  o  d o b re  m ie js c e  w  I I  
l id z e  p i łk a r s k ie j  o ra z  o d b u d o w a ć  
s e k c ję  łu c z n ic z ą ,

L Z S :  w z m o c n ić  k o la r s tw o  szoso­
w e , z a p a s y , c ię ż a ry .

P O M O R Z E : w y p r o w a d z ić  w  w ię k  
s zym  n iż  d o ty c h c z a s  s to p n o u  le k k ą  
a t le ty k ę  n a  k r a jo w ą  o re n ę . r e a l i ­
z u ją c  to  z a d a n ie  w  o k r e s ie  2 la t .

O G N IW O : u t r z y m a ć  m óe jse e  w  
I I  l id z e  p. rę c z n e j m ę ż c z y z n , u -  
m o c n ić  k o la r s t w o  i s ia tk ó w k ę  k o ­
b ie t .

Z A B IE R A J Ą C Y  g ło s  w  d y s k u s j i  
p r z e d s ta w ic ie le  l ic z n y c h  k lu b ó w  — 
w  z d e c y d o w a n e j w ię k s z o ś c i u z n a li  
te  z a la n ia  za re a ln e , p o d n o szą c  
n a w e t w  k i l k u  p rz y p a d k a c h  n o . 
p rz e c z k ę . C z y  b y ł  to  o p ty m iz m  u- 
z a s a d n io n y , e zy  te ż  n ie  — p rz e k o ­
n a m y  s ię  w  p r z y s z ło ś c i.  J e d y n ie  
p rz e d s ta w ic ie le  A - k o n a . i  S ta l i  to ­
bą  j  w  k w e s t ia c h  f u tb o lu )  o ra z  C he 
m ilk a  ( k o la r s tw o  p r z e ła jo w e )  u rm e li 
iż  w  a k t u a ln y c h  w a ru m k -a ch  r e a l i ­
z a c ja  z m ie rz e ń  d o  n ic h  a d re s o w a ­
n y c h  s to i p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia .,

D o  te j  p o r y  t r a d y c y jn ie  na  te g o  
r o d z a ju  n a ra d a c h  -  w s z y s c y  ic h  
u c z e s tn ic y  m ó w i l i  o  k i l k u  p o d s ta ­
w o w y c h  p ro b le m a c h -  D o ty c z y ły  
o n e : b ą z v . p e n r .e d z y . s p rz ę tu , k a d ­
r y  t r e n e r s k ie j  i n re s w k a ń  d la  jpoc  
to  w  ó w  W  p o n ie d z ia łe k  p e w n a  
część d z ia ła c z y  (m n ie js z o ś ć )  n ie  s y ­
g n a liz o w a ła  p r o b le m ó w  f in a n s o ­
w y c h  i s p rz ę to w y c h .  M ó w i®  n a to ­
m ia s t o  ty m  Lż z t y m i s p ra w a m i 
z d o ła l i  s:e u o o ra ć . T e  me-lriezne 
(d o b rz e  je d n a k ,  że Już sa ) o.r»tVim : 
s ty c z n e  a k c e n ty  p r z y s ło n i ły  je d n a k  
n e g a ty w y ,  z w ią z a n e  z w y m ię  n !o>-_ 
n v rn , w y ż o j n ró b le m a m r P -z e - is ta -  
w -ie le i P o g o n i m ó w i ł  m . - in  o  t r u d  
n y e ft w a r u n k a c h  w  ja k ic h  p ra c u ­
ją  p i ł k a r k i  rę c z n e , m a ją c e  c h y b a  
n a jg o rs z ą  ba zę  s p o ś ró d  I - l ig o w -  
c ó w . a m 'm o  t o  są k ło p o ty  z  z a ­
k o ń c z e n ie m  (p ra c  z o s ta ło  ju ż  n ie ­
z b y t  w ie le )  r o b ó t  w  h a l:  p r z y  p i. 
W it k ie w ic z a .  D z ia ła c z  C z a rn y c h  
m ó w i ł  o  l ic z n y c h  tru d n o ś c ia c h ,  nc 
ja k ie  n a -p o ty k a  w s p ó łp ra c a  ze  smół 
d a e le z o ś c ią  p r a c y , p a t r o n u ją c ą  te ­
m u  k lu b o w i,  k r y t y k u ją c  je d n o c z e ­
ś n ie  m . in .  r o z d z ia ł g o d z in  n a  sa­
l i  i  b a se n ie  W o je w ó d z k ie g o  D o ­
m u  S p o r tu .  D o w ie d z ie l iś m y  »’ ę też 
iż  s ta rg a r d z k ie  P o m o rz e  c z y n i  ę n e r  
g ic z n e  s ta ra n ia  o  p o łoże ń .'«  u s ie .  
b e  ta r  ta n u . Z  k o n t r p r o p o z y c ją  w v  
s tą p a  p r z e d s ta w ic ie l B u d o w la n y c h  
p ro p o n u iją  c b y  t a r  ta n  z os t a ł w y ło ­
ż o n y  n a  k tó r y m ś  ze szczec ińe ikLcti 
o b ie k tó w .

P o n ie d z ia łk o w e  s p o tk a n ie  b y ło  
n a ra d ą , n a  k t ó r e j  w o je w o d a , n o ­
tu ją c  p ro s to  i . ż y c ia  w z ię te  s p r a ­
w y . z o b o w ią z a ł s ię  p o d la ć  s z y b k ie  
d z ia ła n ia  z m ie r z a ją c e  d o  z a ła tw ie ­
n ia  s re reg iu  z  n ic h .  J a k o  s y m p a ­
t y k  a p o r tu ,  n i *  t y lk o  z ra c ja  p e ł­

n io n e g o  u rz ę d u , aile t z p rz e k o n a ­
n ia ,  r ó w n ie  k r y t y c z n ie  — c o  d z ia ­
ła c z e  — o d n ió s ł s .ę  d o  n ie d o c e ­
n ia n ia  s p o r tu  na  u c z e ln ia c h  j  w  
w ie lu  z a k ła d a c h  p ra c y , d o  w a r u n ­
k ó w  w  ja k ic h  p rz y c h o d z ą  n a szym  
t r e n e r o m  w y c h o w y w a ć  p rz y s z ły c h  
o llim ip iijc  2 y k  ó  w .

NA poniedziałkowej. kon­
struktywnej naradzie rzuciło 
mi się jednak w oczy pewne 
niepokojące zjawisko. Więk­
szość zabierających głos w dys­
kusji stawiała swoje problemy 
mniej więcej tak: jak będzie­
my mieli warunki to będziemy 
w sporcie silni. N ikt z działa­
czy nie powiedział ni słowa 
(poza kwestiami dochodów z 
transferów) o tym, jak same 
kluby będą próbowały oowięk- 
szać stan swych kas. Nikt nie 
mówił o zamierzeniach doty­
czących działalności gospodar­
czej, ezy innych kwestiach 
związanych z tymi sprawami. 
Wojewoda powiedział, że pań­
stwo pomaga i pomagać będzie. 
Nie można jednak wyłącznie 
żądać. I  dlatego uważamy iż 
wszystkie nasze kluby winny 
wzmóc działania na rzecz uzys­
kiwania własnych środków.

(jg)

Czeciiosfowacy 
pewni zwycięstwa

D Z IŚ  re w a n ż e  d r u g ie j  r u n d y  e u ­
r o p e js k ic h  p u c h a ró w , a w  P ra d z e  
m ecz  łó d z k ie g o  W id z e w a  z ta m ­
te js z ą  S p a r tą  o  P u c h a r  U E F A .

W  p rz e d d z ie ń  m e c z u  t r e n e r  cze­
c h o s ło w a c k ie j d r u ż y n y  V a c la v  J e -  
ż e k  p o w ie d z ia ł:  „ B ę d z ie m y  a ta k o ­
w a ć  b ra m k ę  p r z e c iw n ik a  n ie  za­
p o m in a ją c  o c z y w iś c ie  o  o b ro n ie . 
B ę d z ie m y  d ą ż y ć , b y  na je d n ą  b ra m ­
k ę  W id z e w a  o d p o w ie d z ie ć  tr z e m a ” ,.

Mistrzcstwa rekordów
Z A K O Ń C Z O N E  w  M o s k w ie  w  po ­

n ie d z ia łe k  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  1 
E u ro p y  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  
p rz e s z ły  do  h is to r i i  ja k o  r e k o rd o ­
w e . Jeszcze h ’ g d y  na  te g o  ty p u  
im p r e z ie  n ie  u s ta n o w io n o  23 r e k o r  
d ó w  ś w ia ta , ja k  to  m ia ło  m ie js c e  
n a  o l im p i js k im  p o m o ś c ie  P a ła c u  
S p o r tu  . . Iz m  a i ło w o ”  W  m is t rz o ­
s tw a c h  s ta r to w a ło  o s ta te c z n ie  185 
re p re z e n ta n tó w  z 32 p a ń s tw .

O s ta tn ie  m e d a le  r o z d z ie lo n o  w  
p o n ie d z ia łe k  p ó  p o łu d n iu ,  a le  na 
w ie c z o rn y m  b a n k ie c ie  ro z d a n e  zo­
s ta ły  jeszcze  d o d a tk o w e . P o ra z  
p ią ty  w y ró ż n io n o  n a j le p s z y c h  za ­
w o d n ik ó w  c a ły c h  m is t rz o s tw ,  w y ­
ło n io n y c h  na  p o d s ta w ie  s p e c ja ln e j 
p u n k t a c j i .  P ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł 
z w y c ię z c a  w a g i k o g u c ie j  — O kse n  
M ir z o ja n  (Z S R R ) za w y n ik  292.6 k g . 
D ru g ie  p rz v z n a n o  J u r ik o w i  S a rk i -  
s ja n o w i (Z S R R ) w a g a  60 k g  za 
w t n i k  . 312,5 k g . a tr z e c ie  m ie js c e  
z a ją ł B u łg a r  N a irn  S u le jm a n o w , 
k t ó r y  w  w a d z e  56 k g  z a ją ł d ru g ie  
m ie js c e  z w y n ik ie m  290 k g .

Turniej siatkówki

Poznawanie rywali...
C O  P R A W D A  r o z g r y w k i  o  m i­

s tr z o s tw o  e k s t ra k la s y  w  s ia tk ó w c e  
m ę ż c z y z n  ro z p o c z n ą  s ie  d o p ie ro  na  
p o c z ą tk u ,  g r u d n ia ,  j i l e  ju ż  d z iś  
w s z y s tk ie  z e s p o ły  p ie c z o ło w ic ie  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  c z e k a ją c e j ic h  
w a lk i  o ra z  s ta ra ją  s ie  b l iż e j  p o zn a ć  
p rz y s z ły c h  r y w a l i .  T a k i  c e l m ia ł  
m ie d z y  in n y m i  z a k o ń c z o n y  na  W D S  
tu rn i ie j .  w  k tó r y m  o p ró c z  g o spo da­
rz y . d r u ż y n y  S ta l i  S to c z n ia  ucze s t­
n ic z y l i  d w a j  1 - l ig o w c y . ze s p o ły  R e ­
s u rs y  Ł ó d ź  i  A v i l  Ś w id n ik .  T u r n ie j  
r o z g ry w a n o  w e d łu g  za s a d y  m e cz  i  
re w a n ż . W  w y n ik u  t r z y d n io w y c h  
zm a g a ń  n a j le p s i o k a z a l i  s ię  szcze­
c in ia n ie .  o d n o s z ą c  sam e z w y e ię -

s tw a : z A v ią  3:1 i  3:0 o ra z  z R e­
s u rsą  3:1 i  8:0. W  b e z p o ś re d n ic h  
s p o tk a n ia c h  A v ia  -  R esu rsa  p a d ły  
w y n ik i  2:3 i  3:1. W y ró ż n ia ją c y m i 
s ię  s ia tk a r z a m i b y l i :  R o m a n  B o ­
r ó w k o  i  W a ld e m a r  K a s p rz a k . W  
p r z e k r o ju  ca łe g o  t u r n ie ju  gospo da­
rz e  z a p re z e n to w a li  n ie z łą  fo rm ę , 
w y ra ź n ie  g ó r u ją c  n a d  s w y m i r y w a ­
la m i.  k tó r z y  d o  S zcze c in a  p r z y b y l i  
w  n a js i ln ie js z y c h  s k ła d a c h . S ta lo w -  
c y  n a to m ia s t w y s tą p i l i  be z  k a d r o -  
w ic z a  J .  W o jd y s i  ( w  K a n a d z ie  z 
re p re z e n ta c ją  P o ls k i)  o ra z  B o g u m i­
ła  K a s p rz a k a , k t ó r v  p o w o ła n y  zo ­
s ta ł d o  o d b y c ia  s łu ż b y  w o js k o w e j .

( ik )

T E A  T R Y

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) ..C z e k a ­
ją c  n a  G o d o ta ”  g . 19; P O L S K I (Sce­
n a  M a ła )  — „ Z e m s ta ”  g. 16.

12; IN A  (S ta rg a rd )  „Z a k o c h a n y  na  
w ła s n e  ż y c z e n ie ”  ra d ź ., 1. 12;. „ L e ­
g e n d a  o  n a jw a le c z n ie js z y m ”  ra d ź ., 
1. 12.

R E P E R T U A R  k i n  na  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F ,

ś c i N a ro d o w e j 12 -  g. 2 0 -7 ; u l .  N a d  
O d rą  20 — g. 8—16.

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t k i )  
te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 —
te l.  730-44; S T O Ł C Ż F N , N a d  O d rą  20 
— te l.  239-422; Z D R O J E , B a t .  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  012-573.

( lo k . ) .  18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.5o 
D o b ra n o c . 19 S o nd a  — je d n o s tk a  s ło ­
d y c z y . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty ­
k a . 20.13 F i lm  an g . — „ J a k  E d w a rd  
R o b in s o n  s ta ł s ię  m ę ż c z y z n a ”  21.10 
S p ra w y  m ię d z y n a ro d o w e . 21.30 S p ra ­
w a  d la  re p o r te r a .  22 D z ie n n ik .  22.20 
P e gaz.

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

D E L F IN  ( le i .  468-78) „N ie z a m ę ż n a  k o  
b ie ta ”  g . 9, 11.15. 13.30. 15.45. 18. 20.15, 
U S A  1. 18 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) :  C O . 
L O S Ś E U M  ( te l.  458-18) . .K o n ik  G a r ­
b u s e k ”  g . 15, ra d ź .;  „1941”  g. 17.15.
19.30, U S A . 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O R A B  — „ Z a ję c ie  ty m c z a s o w e ”  g. 
17. 19. ju g . .  1. 12; K O S M O S  ( te ł .  380- 
03) „ N ie  ch cę  b y ć  d o r o s ły ”  g. 9, 
ra d ź .: „ S a in t  J a c k ”  g. 11.15. 13.30. 16. 
18.15, 20.30 U S A , i .  18 (ś ro d a  i  c z w a r 
te k ) :  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „P a n  W o­
ło d y jo w s k i ”  g. 14. p o i. :  „ M ia s to  k o ­
b ie t ”  g. 16.30, 19. w ł . .  1. 18; c z w a r ­
te k :  „ P a n  W o ło d y jo w s k i”  g . 14: 
„U c ie c z k a  z N o w e g o  J o r k u ”  g. 16.45, 
19. U S A , 1. .18; P O L O N IA  ( te l .  22-18- 
34) „ T a m  n a  ta je m n ic z y c h  d ró ż ­
k a c h ”  g. 15, ra d ź .;  „ W a lk a  o  o g ie ń ”  
g. 16.30, 18.30, f r . - k a n a d . .  1. 18 (ś ro ­
d a  i c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ S ło d k a  p rz y g o d a ”  g. 10, p o i. ;  „ T a ­
je m n ic a  g o łę b i p o c z to w y c h ”  g . 11,
12.30, C SR S , 1. 12; „ W y jś c ie  a w a r y j ­
n e ”  g . 14, 16, 18. p o i.. 1. 15; „ R e w o l­
w e r ”  g . 20. w ł „  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ M i ło s ­
n e  ż y c ie  B u d o m ir a  T -ra 1 k o v ie ia ”  g.
16.30, ju g . .  1. 12: „ M ło d y  F r a n k e n ­
s te in : ’ g. 18.30 U S A . 1. 15; P R O M IE Ń  
( te l .  374-95) „ H a m le t ”  g. 16. 17.30. 19, 
ra d ź .,  1. 15. cz . I I .  p a n o ra m .: M A R S  
— „J e ź d z ie c  bez g ło w y ”  g. 16. ra d ź .:  
„ Im p e r iu m  k o n t r a ta ik u le ”  g. 18. 20.15, 
U S A . 1. 12: S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  „ I . . .  1ak T k a r”  g : 17.- 19.15, f r . .  1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ O ld  S u re -  
h a n d ”  g. 17.30, Jug ., 1. 12; „ P o K c ja n t  
k a ”  g . 19.30. f r . .  1. 18: t  M A J  ( Ż y d ó w  
ce) „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g . 17, 
U S A , 1. 12; „ W ie lk i  S zu ”  g . 19.15, 
p o i,. 1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  „ Ż ó ł t o ­
d z ió b ”  ra d ź . :  „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  
K r u z o e ”  ra d ź . ;  „O p o w ie ś ć  o  p r a w ­
d z iw y m  c z ło w ie k u ”  ra d ź .;  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ A g o n ia ”  ra d ź .,  1. 18; 
„ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  ra d ź .. 1. 12: 
W E N U S  ( G o le n ió w )  „ W y s ta r c z y  b y ć ”  
U S A . 1. 13; R O B O T N IK  (P y rz v c e )  
„ K ło p o t l iw a  w y g r a n a ”  ra d ź .:  D A R  
( S ta rg a r d )  „ W y jś c ie  a w a ry jn e ”  p o i., 
I .  15; „ K s ią ż ę  i  ż e b r a k ”  p a n a m ., ł .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27;
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; w ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h ;  R z e m io s ło  i p rz e m y s ł a r t y ­
s ty c z n y .  I I  p o ło w y  X I X  w .;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  
w . ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  — g-

S T A R O M Ł Y Ń S K A  I :  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w sp ó łc z e s n e  ze z b io ró w  w ła s ­
n y c h ;  M a r ia n  N y c z k a  — g r a f ik a  — 
g. 9— 15.30.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: P o ls k a  nad 
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o ­
da  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  na 
w ig a c y jn e ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945— 1970: O k r ę t  w  s z tu c e ; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h ó d  
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  
B u d d a  i  B o d h is a t tv a  — g. 9—15.30. 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — 
O d d z ia ł h is to r i i  m ia s ta ; D z ie je  Szcze 
c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N a sz  S zcze c in  — d o k u m e n ty ' 3 5 -le c ia ; 
100 la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o l­
sce: K o m b a ta n c i i  12 D y w iz ja  w  fo ­
t o g r a f i i  — g . 9—15.30.
Z A M E K  b W A  — M a la rs tw o  E d m u n ­
da ■ W itk o w s k ie g o ;  O g ó łn o p o ls k a w y ­
s ta w a  p o p le n e ro w a  k o n k u r s u  m a la r  
s k ie g o  im .  Ja n a  S p y c h a ls k ie g o  — g .' 
10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — P io t ra  S k a r ­
g i ;  W E W N . — r e jo n o w y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O . G IN E K O L O G IA  -  r e jo ­
n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — ud. W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ­

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — te l.
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
D R O G O W E  — te l.  981; D Ź W IG O W E  
-  te l.  982; E L E K T R O W N I -  te l.  991; P R O G R A M  I  
G A Z O W E  -  te l.  992; W O D N O -K A ­
N A L IZ A C Y J N E  — te l.  994; L O K A ­
T O R S K IE  — te l.  986.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l  777-60 -  g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  423-14 1 473-15 — 
g. 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  918.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M a c k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta jc i) : K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
6—21.

15.10 N U R T  —  R ó żn e  a s p e k ty  m a ­
te m a ty k i .  15.45 M a g a z y n  'h a r c e r z y .
16.10 D z ie n n ik .  16.25 P u c h a r  U E F A  
w  p i łc e  n o ż n e j S p a r ta  ' (P ra g a )  — 
W id z e w  (Ł ó d ź ) .  17.15 L o s o w a n ie  
E x p re s s  L o t k a i  M a łe g o  L o tk a .  13.20 
K r o n ik a  ( lo k .) .  18.50 D o b ra n o c . 19.05 
K o n s u lta c ja  — p r o g r a m  p u b l.  19.30 
D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  
p o i.  „ S p ir a la ” . 21.45 P ro g ra m  d o k u m . 
— J e rz y  H a ra s y m o w ic z . 22 D z ie n n ik .  
2>2.30 W ie c z ó r  f i lm o w y .

C Z W A R T E K

6 i  6.30 T T R . 8.10 P rz y s p o s o b ie n ie  
o b ro n n e  d la  k l .  V I I I  i  I  l ic .  9 P ra ca , 
te c h n ik a  d la  k l .  I I .  9.30 F i lm  A . 
C h r is t ie  — „ J a k  E d w a r d  R o b in s o n  
s ta ł s ię  m ę ż c z y z n ą ” . U  J ę z . p o ls łr l  
d la k l .  V I I I .  13.30 i t  14 T T R . 15.45 
R z e m ie ś ln ic y . 16 F i lm  z s e r i i  
„ S ta w ia m  n a  T o tk a  B a n a n a ” . 17 
D z ie n n ik .  17.15 P a t r o l .  17.40 Z  d y p lo ­
m e m  n a  e s t ra d z ie . 18.ÍQ K r o n ik a

14.30 F i lm  T V  „ M a r k s  1 E n g e ls ” . 15.15 
F i lm  C S R S  . „ N ie m i  ś w ia d k o w ie ” . 
16.45 W ia d o m o ś c i. 16.55 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 T y  i tw o je  z w ie rz ę ­
ta .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d v . k r o n ik a .  
20 M E  w  p i łc e  n o ż n e j.  22.45 K r o n i ­
k a .

P R O G R A M  H

7.55—17.10 P r o g r a m y  d la  s z k ó ł.  17.43 
W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y  18.55 W ia ­
d o m o ś c i. 19 F i lm  w ł .  z S o o h ią  T-o- 
re n  — ..B ie d n i b o g a c i lu d z i® ” . 20.45 
P ro g ra m  z R o s to c k u . 21.30 K r o n ik a .  
22 F i lm  ra d ź . „ ż a r  w  p o p ie le ” .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

7.55 J e z . r o s y js k i .  9.’ 5 K r o n ik a .  10 M E  
w  n i łc e  n o ż n e j.  12.45 Jez. a n g ie ls k i.  
13.10 T v  i  tw o le  z w ! e rz e ta . 13.35 W ia ­
d o m o ś ć .  16.75 J " k l  ' ” V b rQ i z a w ó d ?  
jfi.so  G im n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i. 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c h  ’ 3 K - l e j -  

' dosko-p z w ie rz ą t .  19.5o T V  d z :eće ® a . 
19 W s z y s tk o  co. je s t  p ra w e m  19.75 
P ro g n o z a  oo-gody. k r o n ik a .  ?o F !1m 
o  z w ie r z e t° c h  — .L w y " .  20.4* O b '® k_ 
t v w .  21.20 S tu d io  D re z n o . 27.10 S p o t­
k a n ie  w  k in ie .  22.55 K r o n ik a .

P R O G R A M  H

7.55—16.35 In fo r m a c le  d la  s z k ó l.  17 
P z tu ika  lu d o w a  w  r e p u b lik a  eh  Z S R R . 
17.25 F i lm  T V  ra d ź  1-7.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 D . c . f i lm u .  18.»5 W ia d o m o ś c i. 
19 F i lm  T V  N R D  . „ P o k ó j  z w id o ­
k ie m ” . 19.45 F i lm  , .R a to w n 'k ”  ’ 0 
F i lm  w ł. -U S A  „ M a r c o  P o lo ” . 21.15 
S tu d io  D re z n o . 21.30 K r o n ik a .  22 M E  
w  p i łc e  n o ż n e j.

T .V  Z S R R  { P ro g ra m  s a te l i ta r n y )

1 a.90 P r o g r a m  m .u z v c z n v  d 1-  m ło ­
d z ie ż y . 16.00 N a u k a ' i  ż y c ie .  17.00 P u ­
c h a r  m is t r z ó w  e u r o p e js k ic h  w  p i łc e  D r u k :  S Z G ra f.

n o ż n e j 1/8 f in a łu  D y n a m o  M iń s k  — 
R aba E T O  W ę g rv . 18.45 J e ś li chcesz 
ż y ć  z d r o w y m . 19.35 K o n c e r t  E . G a l- 
lesa  ( fo r te p ia n ) .  20.30 P u c h a r  U E F A  
w  p i łc e  n o ż n e j A s to n  V i l la  — S p a r­
ta k .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16, 17, 18, 19, 20. 
22. 23. _  ^ „
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  -  „ R y t m  _. 
14.55 „ P ię ć  h a ln u t o  k s ią ż c e ” . 16.0» 
P r o b le m  d n ia .  16.15 B a n k  p rz e b o ­
jó w .  17.25 K r o n ik a  m u z y c z n y c h  , 
w s p o m n ie ń . 18.05 G o rą c y  te m a t.  18.18 
N o w o ś c i n ie  t y lk o  z p ły t .  1.9.20 M in i -  - 
r e c i ta l  — p r e lu d ia  R a c h m a n in o w a .
19 30 R a d io  d z ie c io m . 20.05 W  k i l k u  
ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h . 20.10 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.40 O p o w ia d a n ia  K o r ­
n e la  F i l ip o w ic z a .  20.50 Jazz  w  p is u ł -  
ce . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 
G w ia z d y  o p e r y .  22.25 P io s e n k a  n ie  
je s t  m i' o b ca . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  23.25 S e n n e  n a s t r o je .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 20.55. 0.55.
14.25 „ N o c  bez b rz a s k u ” . 14.35 P io ­
s e n k i z g ita rą . 14.50 P a m ie tn !k i  1 
w s p o m n ie n ia . 15 A lb u m  o p e r o w y .
15.30 F o lk lo r  z - ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ­
ta .  16 W ie ’ k ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 17.20 S z c z e c iń s k ie  na e -ram a. 
17.40 M a g a z y n  d la fo n o a m a to r ó w .
19.10 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30 S łu ­
c h a jm y  ra z e m . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s ie .
21.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j '.
21.30 „ L i t t r a t u r a  i  m u z y k a ”  — N a ­
g ra n ie -  w ie c z o ru , 2’ .4ą .S k le n v  c y ­
n a m o n o w e ” . 22 K lu b  S te re o , 23 T e a tr  
P R . 23.32 M u z y k a  cr>rzed w ie k ó w . 0.10

- W  k l im a c ie  b a l la d y  ja z z o w e j.

P R O G R A M  I I I

15.05 T e n  s ta ry .  d o b r v  r o c k  an d  r o l i .  
15.45 S y lw e t k i.  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó 1 k i . ‘ 17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 I n fo r m - e je  s p o r to w e . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć , 19.30 T ro c h ę  
s w in g a . 19.50 „ P o ls k a  J a g ie l lo n ó w ” ,
20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T " ó j -  
k i .  21 T r z v  k w a d ra n s e  1azzu. 21.45 
K lu b  T r ó ik i i .  22.15 W  k r e ? u  b a l la ­
d y .  22.45 „D z ie c ię c a  n ie ś m ia ło ś ć ”  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

*
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE  
w Polsce 

„INTER K IM ” 
o f e r u j e

o d b io rc o m  s p ó łd z ie lc z y m , p a ń s tw o w y m  i  in d y w id u a ln y m  
tk a n in ę  p o w le k a n ą  s k ó ro p o d o b n ą  ty p u  PU  

n a  c e le  k o ń fe k c y jn o - g a ła n te r y jn e  w  k o lo ra c h :  
c z a rn y , b rą z  i  te ra k o ta  

o r a z
t k a n in ę  p o w le k a n ą  s k ó ro p o d o b n ą  ty p u  P C V

n a  c e le  ta p ic e r s k o -k a łe tn ic z e .
In fo r m a c je  i z a m ó w ie n ia  —  B iu r o  In fo r m a c y jn o - H a n d lo w e ,  W a r­
sza w a , u l .  J a n a  K a z im ie rz a  56. T e le fo n :  37-32-37, 36-81-44, 37-41-20. 

T e le x :  817606 i  812842.
4763-K

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W dniu 22 listopada br. o godz. 9.30 w 
sali 109 gmachu Rektoratu PAM przy ul. 
Rybackiej 1 W Szczecinie odbędzie się 
publiczna obrona pracy doktorskiej lek. 
DA NU TY NOCON st. asyst, z K liniki 
Neurologii Instytutu chorób układu ner­
wowego i narządów zmysłów PAM w 

Szczecinie.

Temat pracy: „Wpływ noolropilu ha 
czynność bioelektryczną mózgu w przy­
padkach niskonapięciowych zapisów EEG 

i u chorych na padaczkę”.

PROMOTOR: Doc. dr hab. med. Cezary 
Fryzę.

N A U K A

P O S Z U K U J Ę  k o r e p e ty ­
to ra  ję z y k a  s z w e d z k ie ­
go . P a rk o w a  52/15.

29459-G

A N G I E L S K I  -  le k c je ,  
k o n w e rs a c je , t łu m a c z e ­
n ia ,  te l.-  47-661 (17—19).

28744-G

N A U C Z Y C IE L  m a te m a ­
t y k i  — k o r e p e ty c je ,  te l.  
520-597. 28638-G

P R Z Y J M Ę  u c z n ia  w  za ­
w o d z ie  k r a w ie c tw o  c ię ż ­
k ie .  K r a s iń s k ie g o  92.

28746-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  to k a r z y .  
S z c z e c in , u l .  H o ża  31.

29489-G

D O C H O D Z Ą C A  p o m o c  
d o m o w a  p o trz e b n a . T e l.  
62-08-91. 28761-G

4764-K
T K L E  P O G O T O W IE  —
T a d e u s z  K a c z o re k , te l.  
75-100. 24697-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88- 474. 22748-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a re k  S ir o w y  524-158 
Ś ró d m ie ś c ie .

27511-G

T E L E P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,
22-85-97. .27824-G

A N T E N Y  w s z y s tk ic h  
ty p ó w  in s ta lu je  — B o ­
g u s ła w  G o ga cz , 23-23-61.

» 25421-G

U K Ł A D Y  N R D  i  za­
c h o d n ie j  f o n i i  T V  — 
1290, p r z y s ta w k i  d o  o d ­
b io r n ik ó w  r a d io w y c h  
d o  o d b io ru  z a c h o d n ic h  
s ta c j i  U K F  m o n o  i  s te ­
re o fo n ic z n y c h  —  4200.
S k le p  G o s p o d a rc z o -  
T e c h n ic z n y . S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i. B o h a te ró w  
S ta l in g ra d u  2 A .

28548-0

P O S IA D A M  s a m o c h ó d  
o s o b o w y , d y s p o n u je  cza ­
s e m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  28635.

N O W Ą  lo d ó w k ę  S ile s ia  
z a m ie n ię  n a  d u ż ą  P o la r .  
M iń s k  lu b  z a m ra ż a rk ę  
— n o w e . T e l .  178-214.

28611-G

G A R A Ż  b la s z a n y  n a  u l .  
P o n ia to w s k ie g o  w y n a j ­
m ę . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  28628,

K U P N O

O P O N Y  d o  P o lo n e z a  
k u p lę .  T e l.  477-96.

29516-G

P IA N IN O  k u p ię .  T e l.  
«12-365 . 29466-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
p r o d .  N R D  k u p ię .  T e l. 
448-58. 29493-G

F IA T A  131 lu b  132 k u ­
p ię .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S zc z e c in  28780.

S I L N IK  r z ę d o w y  d o  
T a u n u s a  — k u p ię .  T e l.  
719-51. 28747-G

W IE R T A R K Ę  i  p r z y ­
s ta w k i  '  'k u p ię . .  T e l.  
82-35-89. 28646-G

C E G Ł Ę , d ź w ig a r y ,  d r u t  
z b r o je n io w y  p i ln ie  k u ­
p ię .  T e l .  721-26.

28772-G

F O T E L  w y s o k i ,  a n t y k  
— k u p ię .  T e l .  781-79 po  
16, 28725-G

B O N A N Z Ę  lu b  p o d o b n e  
k u p ię .  T o m a s z o w s k a  
22/34. 28752-G

B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
T e l .  «14-42«. 28754-G

S P R Z E D A Ż

P IŁ Ę  e le k t r y c z n ą  d o  
d r e w n a ,  rę c z n ą , g r u ­
bo ść  c ię c ia  65 m m  — 
s p rz e d a m . T e l.  74-865 po 
18. 28664-G
Z B IO R N IK  s ta lo w y
65 000 l i t r ó w  —  ta n io  
s p rz e d a m , T e l.  526-829.

28636-G

P U S T A K I K r . 24 i  12
e tn  — s p rz e d a m . T e i.  
342-28 p o  18,

28742-G

A K O R D E O N  40-b a s o w y  
p r o d u k c j i  N R D , n o w ą  
m o to r y n k ę  — z a m ie n ię  
n a  S im s o n a  lu b  s p rz e ­
d a m . T e l .  613-546.

23667-G

S Z A F Ę  w n ę k o w ą  d w u ­
d r z w io w ą  z n a d s ta w k ą
— s p rz e d a m . T e l .  82-04-60
Od 16. 28724-G

M E B L E  s e g m e n to w e  ja s  
n y  je s io n ,  m a to w e , ła ­
w ę  ro z k ła d a n ą , łó ż e c z ­
k o  d z ie c ię c e  n ik lo w a n e
— s p rz e d a m . T e ł .
612-348. 28728-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  M e r k u r y ,  k o ż u c h  
d a m s k i tu r e c k i  - -  s p rz e ­
d a m . T e l.  520-423 po  
g o d z . 16. 28709-G

D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3 — 
s p rz e d a m . T ć l .  23-30-97.

28675-G

D Y W A N  3X 4  -  s p rz e ­
d a m . T e l .  82-35-89.

28639-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  na  
w z ro s t 165 — s p rz e d a m . 
U l .  K a l in y  26/26.

28765-G

O R Y G IN A L N Y  s t r ó j  do  
k u n g - fu  — s p rz e d a m .' 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  28726.

K O Z U C II  d a m s k i s p rz e ­
d a m . T e i .  89-137.

28721-G

K U R T K Ę  z l is ó w  s p rz e ­
d a m . T e l .  896-05.

28730-G

U Ż Y W A N Y  k o ż u c h  i  
p ła szcz  s k ó rz a n y  d a m s k i
—  s p rz e d a m . T e l .  751-92.

28734-G

N O W Ą  k u r t k ę  z l is ó w  
n a  s z c z u p łą  o so bę  w z ro s t 
168 c m  — s p rz e d a m . T e l.  
770-48. 28704-G

S K O R Y  z  n u t r i i  s p rz e ­
d a m . U l .  Z a w a d z k ie g o  
140/3. 28718-G

K O Ż U C H  d a m s k i d łu g i ,  
k r ó t k i  — ta n io  s p rz e ­
d a m . U l .  S t rz a ło w s k a  
40/15 p o  g o d z . 16.

28719-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łż e ń s tw a  d y s k r e tn ie  
k o ja r z y  „ F e m in a ” .
66-400 G o rz ó w  W lk p .,  
s k r y t k a  10.

4449-K

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ E w a ” . G d a ń s k -6, skryt­
k a  237 — g w a ra n c ją
d y s k r e c j i  i  a t r a k c y j ­
n y c h  o fe r t .

4448-K

S A M O T N Y  la t  58. w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , d o ­
m a to r  bez n a ło g ó w , po z ­
n a  p a n ia  m iłe g o  u sp o ­
s o b ie n ia . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  28753.

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i  ś ro d y , c z w a r t ­
k i  -  15—18. te l.
22-8S-.93, W y z w o le n ia  
38/46 — m g r  W ie s ła w a  
B e ra . 26824-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  z 
og rod fe rn  w  M y ś lib o r z u  
z a m ie n ię  n a  M -3 . W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
T e l.  23-30 M y ś lib ó r z .

23698-G

G O S P O D A R S T W O  r o ln e  
w ra z  z z a b u d o w a n ia m i 
w  o k o l ic a e h  K u tn a  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u l .  S z a ro tk i 
14/2. (18—20). 28760-G

D O M  (c .o .. in s ta la c ja  
w o d n a ),  o b s z e rn e  z a b u ­
d o w a n ia  g o s p o d a rs k ie , 
s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  d z ia ł 
k a  0,5 h a  s p rz e d a m . 
M o ż liw o ś ć  ro -z w in ię c ia  
g o s p o d a rs tw a . W  r o z l i ­
c z e n iu  m o że  b y ć  d w u -  
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie . 
S te fa n  K r ó l  S w ie s z e w o  
56, g rn . G r y f ic e .

28756-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

26800-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 18124-G

N A P R A W A  m a s z y n  do  
s z y c ia  l  p r a le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  — E d w a rd  
T o m u s ia k , te l.  175-232.

27237-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie .  M a r ia n  F iu k ,  
te l.  233-765. 25259-G

M E B L E  p o le c a  s k le p  
—  S z c z e c in , u l .  A s n y ­
k a  22. 19788-G

M E B L O Ś C IA N K I ła w y -  
s to ły ,  z e s ta w y  w y p o ­
c z y n k o w e , p u fy  s w a rz ę  
d z k ie  — p o le c a  s k le p
— P o lic e , W o js k a  P o l­
s k ie g o  16 (w  p o d w ó ­
r z u ) .  26929-G

O D N A J M Ę  g a ra ż . T e l.  
82-24-87. 29435-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  — H e rm a n n  S p ic k e r
— te l.  613-658.

28614-G

T E L E P O G O T O W IE  — Je
r z y  S e ro c k i,  te l:  82-35-25.

28200-G

C Y K L IN O W A N IE ,  T a ­
de u sz  B ró z d a , 22-39-52.

29148-G

U S Ł U G I czy s z c z e n ia  d y ­
w a n ó w , w y k ła d z in  i  
o b ić  ta p ic e r s k ie h  p rz e d ­
s ię b io rs tw o m  i  o so b o m  
p r y w a t n y m  e k s p re s e m  
p o  ce n a c h  k o n k u r e n c y j ­
n y c h  — w y k o n u je  K r z y ­
s z to f  G o lis z e w s k i,  te l.  
22-04-82. 24783-G

O P O N Y  4. n o w e  15X135 
z ą m ie n ię  n a  15X155. 
D z iw n ó w , te l .  15 w . 363 
p o  16. 28762-G

D O  w y n a ję c ia  g a ra ż  — 
o s ie d le  Z a w a d z k ie g o . 
T e l.  439-55. 28874-G

P Ł Y T K I  c e ra m ic z n e  k u ­
c h e n n e . ła z ie n k o w e ,  te ­
r a k o ta  — p o le c a  s k le p  
o s ie d le  S ło n e czn e , K o s t ­
k i  N a p ie rs k ie g o  ( k o n ­
te n e r ) .  28737-G

Z A K Ł A D  W y p r a w y  S k ó r
— F ra n c is z e k  O z im e k , w
T a ty n d  k  T a n o w a , c z y n ­
n y  p o  p r z e rw ie  sezo­
n o w e j .  28702-G

F IA T A  126 p  o d b ió r  l i ­
s to p a d . z a m ie n ię  n a  P o ­
lo n e z a  o d b ió r  83/84 lu b  
F ia ta  125 p . T e l .  175-040.

28703-G

S A M O C H Ó D  F ia t  125p, 
r o k  p r o d u k c j i  1978 — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Ś w in o u jś c ie ,  te l ,  31-24 
w  g o d z . 18—20.

279-P

N O W E G O  P o lo n e z a  — 
w  c zę śc ia ch  d o  z m o n ­
to w a n ia  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  29515.

T U R E C K IE  k o ż u s z k i 
d z ie c ię c e  s p rz e d a m . Z a ­
w a d z k ie g o  133/4.

29496-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  u ż y ­
w a n y  ta n io  s p rz e d a m . 
R e ja  20/2. 29480-G

P O M P Ę  c .o . o ra z  s i l ­
n i k  M e rc e d e s a  — s p rze  
d a m . K r u s z w ic k a  23 c .

29494-G

P U D E L K I  7 - ty g o d n io -  
w e . b ia łe  m in ia tu r k i ,  
ro d o w o d o w e  — pó  z ło ­
t y c h  m e d a lis ta c h  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
J a n a  K a z im ie rz a  13/3.

27629-G

Z A S T A W Ę  1100 p  po 
w y p a d k u  — s p rz e d a m . 
T e ł .  72-725 T r z e b ia tó w  
o d  8—15. 28773-G

z a p o r o ż c a  (1977) s p rze  
d a m . T e l.  22-89-57 p o  16.

28748-G

F IA T A  126 p  (1980) 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
83/3. 28717-G

F IA T A  126 p  — n o w e g o  
z a m ie n ię  n a  d u ż e g o  do  
2 l a t  o ra z  F ia ta  126 p 
(1978) — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l .  777-25 po  
18. 28781-G

S I L N IK  V W  1700. t y ln ą  
s z y b ę  F o rd a  T a u n u s a , 
r o w e r  — s p rz e d a m . T e l.  
372-67. 28755-G

K O M P L E T  s z y b  d o  
„ M u l t i p l i ”  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : S zę ze c iń -
-D ą b ie ,  W a r m iń s k a  18.

28735-G

L A M P Ę  d o  F o rd a  C a - 
p r i  — T a u n u s a  — s p rz e ­
d a m . T e l.  46-530.

28738-G

S I L N IK  M e rc e d e s a  200 
D  — s p rz e d a m . T e l.  
222-534, 28671-G

N O W Y  d u ż y  k o ż u s z e k  z 
ła te k  t u r e c k i  ~  s p rz e ­
d a m . T e l .  612-282 p o  16.

28720 G

K O Ż U C H  m ę s k i,  r o z m ia r  
d u ż y  — s p rz e d a m , T e l.  
22-01-55. 28674-G

K A R A K U Ł Y  u ż y w a n e  
k r ó t k ie  — s p rz e d a m . 
T e l .  52-14-92. 28644-G

F U T R O  z n u t r i i  n a  n is ­
k ą  oso b ę  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  28633.

Z E G A R E K  O r ie n t  i  ap a  
r a t  fo to g r a f ic z n y  K o d a k
— s p rz e d a m . T e l .  22-22-94.

28626-G

Ł A Ń C U S Z E K  z ło ty ,  k o ­
ż u c h  d a m s k i k r ó t k i ,  
k o łn ie r z  z  l is a  — s p rz e ­
d a m . T e l .  22-73-65 .

28654- G

S Z O P Ę  d r e w n ia n ą  3,5X8
— s p rz e d a m . U l .  W it ­
k ie w ic z a  35/4.

28766-G

F E R M Ę  l is ó w  c a łk o w i­
c ie  z a g o s p o d a ro w a n ą  z 
w o ln o  s to ją c y m  d o m - 
k ie m  (3 Oo k o je ) ,  g a ra ż  w  
o k o l ic a c h  S zcze c in a  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in ’ 23643.

F IK U S A  — d u że g o , d e ­
k o r a c y jn e g o  — s p rz e ­
d a m . T e l.  88-652. .

28655- G

M Ł O D Ą  c ie lp ą  k r o w ę  
s p rz e d a m . B a ł ty c k a  29a. 
S z c z e c in -W ie lg o w o .

28740-G

E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO - 
m o w ą  — s p rz e d a m . T e l.  
396-34. '  28759-G

L O K A L E

T A K S Ó W K A R Z  po szu ­
k u je ' k a w a le r k i.  T e l. 
744-98 p o  15.

29481-G

C U D Z O Z IE M IE C  po szu ­
k u je  m ie s z k a n ia  z te ­
le fo n e m  i  g a ra ż e m  w  
c e n t r u m .  T e l.  467-12 od  
g o d z . 17. 29497-G

M A R Y N A R Z  ( to n a ,
d z ie c k o )  p o s z u k u le  k a ­
w a le r k i .  T e l.  455-18.

29487-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  ( d z ie c ­
k o )  p o s z u k u je  p o k o ju .  
T e l.  22-10-43.

29488-G

O B C O K R A J O W IE C  Z
ż o n ą  p o s z u k u je  m ie sz ­
k a n ia  M -3 . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
29429.

O D N A J M Ę  p o k ó j  z n ie
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m  
W ile ń s k a  35.

29464-G

M -3  o s ie d le  R ed a  za ­
s ie d le n ie  g r u d z ie ń  1983, 
z a m ie n ię  n a  M -3  lu b  
w ię k s z e  — o s ie d le  S ło ­
n e czn e . T e l .  25-52, Ł o ­
bez, po  16. 29528-G

B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
p rz y  k u p n ie  i  s p rz e d a ­
ży  n ie ru c h o m o ś c i — 
w t o r k i ,  ś r o d y  10—15, 
c z w a r tk i  10—17 — m g r  
p ra w a  E d w a rd  L ip iń ­
s k i ,  te l.  -718-66.

26753-G

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , w .c . ,  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  z a m ie n ię  na
3 p o k o je , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  — S zcze c in , u l .  
D rz y m a ły  14/6.

28782-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  s ta re  
b u d o w n ic tw o , 2 -p o k o jo -  
w e  — sp rz e d a m  lu b  za­
m ie n ię  n a  k a w a le r k ę  
n o w e  b u d o w n ic tw o .  W o ­
l i n .  A r m i i  C z e rw o n e j 6. 
te l.  245. 28789-G

M -4  tr z y p o k o jo w e ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  
S z c z e c in ie -D ą b iu . z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m n ie js z e , w ,  
t y m  je d n o  d w u p o k o jo -  
w e . T e ł.  522-045 po 
go dz . 17. 28790-G

M -4  z te le fo n e m , o s ie ­
d le  S ło n e czn e , z a m ie n ię  
n a  r ó w n o rz ę d n e  lu b  
w ię k s z e . T e l.  619-814.

28713-G

M -4  i  g a ra ż  w  G r y f in ie  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie , 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r ty  B i i i r o  O g ło ­
szeń  S zc z e c in  28716.

S T A R G A R D  S z c z e c iń s k i 
— s p ó łd z ie lc z e  M -3  49 
m  k w . .  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o .  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . T e ł .  22-64-27 
(8 -1 0 ). 28666-G

W A Ł B R Z Y C H  — a t r a k ­
c y jn e  m ie s z k a n ie  70 m  
k w . ,  z a m ie n ię  n a  M -3  
lu b  w ię k s z e  w  G o le n io ­
w ie .  W ia d o m o ś ć : G o le ­
n ió w ,  te l.  28-15 p o  15.

28645-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  k w a te r u n k o w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
z a m ie n ię  n a  k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h  n a  w ię k ­
sze. T y lk o  z c .o . P e ry ­
fe r ie  w y k lu c z o n e .  T e l.  
82-15-78 po  g o d z . 16.

28649- G

Ś W IN O U J Ś C IE  — M -4
t r z y p o k o jo w e ,  k o m fo r ­
to w e . z te le fo n e m  za ­
m ie n ię  n a  t r z y p o k o jo w e  
w  S z c z e c in ie . Ś w in o u j­
śc ie . te l.  74-146.

28650- G

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie , p e łn y  k o m fo r t  za ­
m ie n ię  n a  d w a  o d d z ie l­
ne  je d n o p o k o jo w e .  T e l.  
758-49. 28651-G

M -2  do 30 m  k w  k u p ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  28631.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  m ie s z ­
k a n ia  w  z a m ia n  za o p łe  
k ć  na d  s ta rs z ą  oso bą . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  28619.

M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
p o k o ju  na  o k re s  3—4 
la t  w  ś ró d m ie ś c iu -  O fe r ­
ty  B iu r o  O g ło sze ń  Secze 
c in  28784.

P O S Z U K U J E  M -2  na  
o k re s  1,5 r o k u .  O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  Szcze­
c in  28745.

P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -  
jące g o  p o k o ju .  T e l.  
448-87. 28749-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a n u . 
c h ę tn ie  m a r y n a rz o w i.  
T e l. 720-22. 23670-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  w y  
n a jm ę  b e z d z ie tn y m  U l .  
G ro n o w a  15.

28126-G

P O K 0 J  d o  w y n a lę c ia  
s a m o tn e j oso b ie , K u  
S ło ń c u  55/2.

28629-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ro s to k ą t­
n y  z e g a re k  d a m s k i na 
z n is z c z o n y m  c z a rn y m
p a se czku  w  d n ia c h  25 
—26. U c z c iw e g o  zn a la z ­
cę p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y s o k a  n a g ro d ą . T e l.  
23-32-28. 29443-G
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Zofia Gabrysiak
z d. Korycińska 

emerytowana nauczycielka 
odznaczona m. in. Krzyżem Oficer­
skim i Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski oraz Warszaw 

skim Krzyżem Powstańczym
Pogrążony w żałobie

M Ą Ż I  RODZINA
Pogrzeb odbędzie się S listopada 
1983 r. o godz. 14 na Cmentarzu 

Centralnym.

Księżom z parafii Szczccin-Zdroje, 
rodzinie, sąsiadom i znajomym za 

pomoc i uczestnictwo 
w ostatniej drodze

Zygmunta Jancy
serdeczne podziękowanie

Proboszczowi z parafii pod wezwa­
niem św. Kazimierza, wszystkim, 
którzy nieśli pomoc i współczucie 
oraz wzięli udział w ostatnim po­

żegnaniu

śp.

Bolesława Garbowskiego
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w smutku

R E G IN IE  CZARNECKIEJ

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

uczniowie i Komitet Rodzi­
cielski kł. I I  d Szkoły Pod­
stawowej N r 11.

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i współczucie oraz uczestniczyli w  
ostatniej drodze naszego ukochane­

go Męża, Ojca i Dziadka

Leona Witkowskiego
serdeczne podziękowania

skladaja

żona, córki, zięć oraz wnuk

Księżom z Wyższego Seminarium 
Duchowmego parafii Golęcino oraz 
z parafii Pogodno, przyjaciołom, 
sąsiadom, pracownikom PHZ Bal­
tona. wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc, współczucie oraz to­

warzyszyli w ostatniej drodze 
Zmarłej

s p .

S te fa n ii  Sanockiej
serdeczne podziękowanie

Wszystkim, którzy okazali pojnoc 
i współczucie w czasie choroby, 
oraz uczestniczyli w uroczystoś­

ciach pogrzebowych

śp.

dr. Edwarda Tadlewskiego
serdeczne podziękowanie
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testaos święto
zadumy i refleksji

(Dokończenie ze str. 1) łożyć tam kwiaty, zapalić zni­
cze lub świeczki Pogodna aura 

wrzuci w morze w rejonie nor- w ten krótki listopadowy jizień 
weskich fiordów w okolicach, — sprzyjała migocącym ogai- 
gdzie w latach I I  wojny świalo kom pamięci Wielkie skupiska 
wej zatopiony został przez hitle kolorowych lampek zapłonęły 
rowców polski niszczyciel ORP na kwaterach wojskowych, gdzie 
„Grom”. Symboliczne wieńce pochowano Polaków i Rosjan 
zrzucą także załogi niektórych Pojawiły się też u stóp Pom-
baz rybackich z flotylli „Trans- 
oceanu” — „Mazury” w rejonie 
południowego Atlantyku i 
„Gryf Pomorski” na łowiskach 
afrykańskich. W  wielu nadmor­
skich miejscowościach Wybrze­
ża Szczecińskiego rzuca się do 
morza małe wieńce upamiętnia­
jąc w ten sposób marynarzy i 
rybaków, którzy zginęli w mo­
rzu.

Zapłonęły znicze na znajdu­
jących się na Ziemi Szczeciń­
skiej cmentarzach żołnierskich. 
Na cmentarz w Siekierkach nad 
Odrą gdzie pochowanych jest 
1973 żołnierzy I Arm ii Wojska 
Polskiego, uczestników forso­
wania Odry w operacji berliń­
skiej, przybyli ich współtowa­
rzysze walk — często z odle­
głych stron kraju — niejedno­
krotnie z rodzinami, przedstawi 
ciele społeczeństwa, młodzież.

NA CM ENTARZU CEN­
TR A LN YM  rzeka ludzi zalała

nika Braterstwa Broni

uroczyście — w powietrzu uno­
sił się zapach topionego wosku, 
a blask nagrobnych lampek 
tworzył silną, jasną łunę nad 
całym obszarem tego swoistego 
miejsca.

■ W tym roku W PKM spisało 
się dobrze. Komunikacja działa­
ła bez zarzutu. Tramwaje pod-

miątkowych płytach ku czci bo-
wszystkie alejki Tłumy -  od ^ 6 „  ostatdeT wojny, 
samego rana az do zmroku po- 

v dążały na mogiły przyjaciół, 
krewnych i znajomych, by po-

Rozstrzygnięcie
konkursu fotograficznego

.P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i w  szcze­
c iń s k im  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  ro z  
s t r z y g n ię ty  z o s ta ł I I I  O g ó ln o p o ls k i 
K o n k u r s  F o to g ra f ic z n y  „ M o ja  p r z y  
g o d a  ło w ie c k a ” . J e d n y m  z je g o  o r  
g a n iz a to r ó w  b y ł  P o ls k i Z w ią z e k  
Ł o w ie c k i  o b c h o d z ą c y  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  60 -le c ie  p o w s ta n ia . D la te g o  
te ż  im p re z a  m ia ła  c h a r a k te r  b a r ­
d zo  u r o c z y s ty ,  a d la  u c z e s tn ik ó w  
u fu n d o w a n o  a t r a k c y jn e  n a g ro d y , 
m . in .  z ło ty ,  s r e b rn y  1 b r ą z o w y  
m e d a l 60 -le c ia  P Z Ł .

J u r y ,  po d  p r z e w o d n ic tw e m  z n a ­
n e g o  s z c z e c iń s k ie g o  fo to g r a fa -p r z y  
r o d n ik a ,  d ra  J e rz e g o  G ie r g ie le w i-  
cza, p rz y z n a ło  p ie rw s z e  m ie js c e .  Ja  
n o w i W a je n c ik o w ri z S ie d le c . D r u ­
gą n a g ro d ę  z d o b y ł R y s z a rd  P ie ­
t r u s iń s k i  ze  S zcze c in a , t r z e c ią  zaś 
B o le s ła w  S te r n ik  z W a rs z a w y . O - 
p ró c z  te g o  n a g ro d z o n o  S y lw e s t ra  
G o d z ic a  z K ie lc .  P rz e m y s ła w a  S u - 
ja k a  z P o z n a n ia  i  J e rz e g o  F iu k a  
ze S zcze c in a .

W y s ta w ę  p o k o n k u rs o w ą  m ę żn a  
o g lą d a ć  w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  
p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  5. w  godz. 
10.00 — 18.00. C z y n n a  b ę d z ie  d o  15 
11. b r . ,  w s tę p  w o ln y .

(sap )

Kronika wypadków
P O N IE D Z IA Ł E K .  O  godz 13 na  

u l .  R y m a r s k ie j k o ło  p o s e s ji n r  17. 
sp ie sząca  n a  d ru g ą  s tro n ę  je z d n i 
E lz a  S. w p a d ła  po d  k o ła  m o to ro ­
w e r u  „ R o m e t ”  S Z P  5357 k ie r o w a ­
n e g o  p rze z  J a n a  B  L e k a r z  p o g o ­
to w ia  s k ie r o w a ł ra n n ą  d o  s z p ita la  
w  Z d u n o w ie .

O  g o d z . 17.15 n a  u l .  D w o rc o w e  
s a m o c h ó d  d o s ta w c z y  . .Z u k ”  S Z A  
505-D  k ie r o w a n y  p rze z  A n d rz e ja  D  
p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia  H e n ry k a  M .. 
k t ó r y  — ja k  w y n ik a  z u s ta le ń  MCK 
—  z n a jd o w a ł s ie  po d  d z ia ła n ie m 1 
a lk o h o lu .  R a n n y  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu .

T rz y d z ie ś c i m in u t  p ó ź n ie j u  z b ie  
g u  a l .  B u c z k a  z p l .  O d ro d z e n ia  
7 8 - le tn i A le k s y  S . w s z e d ł na  je z d ­
n ię  z w y d z ie lo n e g o  to ro w is k a  
t r a m w a jo w e g o  i d o s ta ł s!ę o o d  k o ­
ła  „ W a r t b u r g a ”  S Z F  6975 k ie r o w a ­
n e g o  p rz e z  J e rz e g o  M . I  te n  w y ­
p a d e k  s k o ń c z y ł s ie  ‘ s z p ita le m  — A -  
le k s y  S . p rz e b y w a  w  k l in ic e  P A m  
p r z y  u l .  A r k o ń s k - e j.

N IE D Z IE L A .  O k o ło  godz. 18 w
p o b liż u  n ie  s tr z e lo n e g o  p rz e ja z d u  
k o le jo w e g o  p r z y  u l  C h o c im s k ie j 
w  Ż y d o w c a e h  p o c ią g  to w a r o w y  re  
l a c j i  G r y f in o  - r  P o r t  C e n t r a ln y  
p r z e je c h a ł m ie s z k a ń c a  u l .  R y m a r ­
s k ie j ,  7 3 - le tn ie g o  F ra n c is z k a  Z., 
k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .
Z  m i l i c y jn y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  iż  
F ra n c is z e k  Z ., m a ją c  z r a c j i  w ie ­
k u  p r z y tę p io n y  w z ro k  o ra z  s łu c h , 
p r z e k ra c z a ł t o r y  tu ż  p rz e d  n a d je ż ­
d ż a ją c y m ' p o c ią g ie m  i  — p e c h o ­
w y m  z b ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i — p o ­
t k n ą ł  s ię  i u p a d ł M a s z y n is ta , k tó  
r y  - w id z ia ł  co  s ie  s ta ło  n ie  m ia ł 
j u ż  ż a d n y c h  m o ż liw o ś c i s k u te c z n e ­
g o  z a h a m o w a n ia  p o c ią g u .

(ap)

jeżdżały co chwilę, czuwano też 
nad bezpieczeństwem ruchu ste- 

W KwateYze Zasłużonych oraz rując przez megafony tłumami 
Działaczy Ruchu Robotniczego pasażerów i przechodniów, 
zatrzymywali się ludzie nad Stoisk z kwiatami było mniej 
miejscem spoczynku tych, któ- niz w latach ubiegłych,
rzy na niwie politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej przyczy­
niali się do rozwoju i rozkwitu 
naszych ziem. Ich nazwiska za­
pisały się na długo w historii 
miasta.

Żółte, fioletowe, czerwone 
śnieżne kule chryzantem ozdo­
biły groby najbliższych, z któ­
rymi jesteśmy związani szcze­
gólnie silnie. W tym dniu — 
przywołując obraz krewnych, 
znajomych i kolegów — zesta­
wialiśmy jednocześnie rachunek 
własnych potknięć i zwycięstw 
nad sobą. Pod wpływem takich 
refleksji, czujemy się moralnie 
pokrzepieni, mocniejsi...

I  nie było chyba na szcze­
cińskich cmentarzach mogiły 
gdzie nie paliłaby się choć jed­
na świeczka. Zapalaliśmy barw­
ne znicze także na grobach o- 
puszczonych oraz pod krzyżami, 
aby w ten sposób oddać hołd 
tym co odeszli.

W melancholijnym nastroju 
poddawaliśmy się myślom, żi 
oto wszystkich nas łączy jed­
naki. wspólny los, praca, blaski 
i cienie dnia powszedniego

Wieczorem Cmentarz Central­
ny przedstawiał sie szczególnie

ale też
praw.e wszystkie chryzantemy 
zdołano sprzedać, i  kwiatów  
wystarczyło dla wszystkich.

(wys)

Mieszkańcy „Słonecznego“ narzekają

Trudna droga do pracy, 
przedszkola, szkoły

M IESZKAŃCY osiedla 
Słonecznego co rano wyru­
szają ze swych domów do 
pracy, dzieci do szkół_, 
przedszkoli i żłobków-. 
Znaczna część lokatorów 
tutejszych budynków ma 
dość odległą drogę przed 
sobą. Muszą bowiem do­
trzeć do centrum Szczeci­
na, do Dąbia, a niektórzy 
pracujący do odległych 
dzielnic, lub nawet poza 
granice miasta.

M O ŻLIW IE  sprawna, szybka 
i wygodna komunikacja miej­
ska jest bardzo istotna dla mie­
szkańców odległego osiedla. Nie- Tu 
stety, do takiej na razie tylko zy

Sztuczne choinki 
już w sprzedaży
W S K L E P A C H  m o żn a  zn a le ź ć  w 

s p rz e d a ż y  s z tu c z n e  c h o in k i .  T e  ś w ią ­
te c z n e  d rz e w k a  z p la s t ik u  od  p a ru  
la t  c ieszą  s ię  n ie m a ły m  p o w o d z e ­
n ie m . bo  fe s t to  le d n a k  w y g o d a  — 
m o ż n a  je  k u p ić  na d łu g o  p rz e d  B o ­
ż y m  N a ro d z e n ie m , s łu ż ą  p rz e z  w ie ­
le  la t ,  a p rz y  o d p o w ie d n im  o z d o ­
b ie n iu  w y g lą d a ją  z u p e łn ie  e fe k to w ­
n ie . B a rd z o  z "e sz tą  d o b rz e , że szcze­
c in ia n ie  p o lu b i l i  s z tu c z n e  d rz e w k a  
— z m n ie js z a  to  b o w ie m  p o p y t  na 
ś w ie ż e  c h o in k i  i  c h r o n i  u p r a w y  
leśn e .

(su)

Notatnik szczeciński
^  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  in fo r m u je ,  że 

dziś. 2 b m . o  godz. 16 o d b ę d z ie  s ię  
z e b ra n ie  in fo r m a c y jn e  w  z w ią z k u  z 
in a u g u r a c ją  k u r s u  ta ń c a ' to w a r z y ­
s k ie g o  I  s to p n :a (o a w i lo n  I  h a l l) .

O  D K  „ H E T M A N ”  o r g a n iz u je  k u r s  
ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  I I  s to p n ia ; ze­
b r a n ie  o rg a n  iz a c y jn e ^  o d b ę d z ie  s ię 
3.1-1. o  g o d z . 18.

O so b y , k tó r e  u k o ń c z y ły  k u r s  ta ń c a  
I I I  s to p n ia , m og ą  s+ę z g ło s ić  d o  ze­
s p o łu  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  p r z y  D K  
.H e tm a n ” . In fo r m a c je  te l.  82-13-13.

Promieniowanie spod ziemi

Rg&stezja -  
na choroby

CHRONICZNE bóle głowy, jest po kursach kw alifikacyj- 
zmęczenie mimo długotrwałego nych I  i I I  stopnia, a także pia 
snu, częste choroby układu od- stuje funkcję prezesa Pomorskie 
dechowego, trawiennego, wege- go Towarzystwa Parapsycholo- 
tatywnego — przyjęło się uwa- gicznego. Radiestezja — jak się 
żać, że owe zmory męczące nas okazuje — staje się kierunkiem  
są konsekwencją cywilizacji, wykładów na niektórych 
Tymczasem — jak twierdzą ra- chodnich uniwersytetach. Istnie- 
diesteci — wystarczy we włas- ją oczywiście luki w  naukowym

telnik — jeśli autobus się spó­
źnia, ja muszę również z opóź­
nieniem dotrzeć do pracy. Rów­
nie kłopotliwe są dwa wozy tej 
linii jadące po południu z Dą­
bia. Zamiast o 15.32 i 15.51 
przyjeżdża na ogół tylko jeden 
autobus między godz. 15.40 a 
15.50. Co się wówczas dzieje, 
jaki jest tłok, wyrzekanie i 
płacz dzieci — strach pomyśleć.

Usłyszeliśmy także narzeka­
nia na linię nr 74. Wozami o 
tym numerze można dotrzeć z 
pętli na osiedlu Słonecznym do 
Basenu Górniczego (aby tam 
przesiąść się do autobusów za­
kładowych, albo tramwajów). 

’ kolei winny być dwa wo- 
godz. 6.01 i 6.06. Nieste- 

wzdychają, a poza tym narze- ty i one są nader niepunktual- 
kają na istniejące połączenia, ne, nigdy nie wiadomo ile się 
Bo też doja*zd ze Słonecznego spóźnią oraz czy przyjedzie 
nie jest łatwy. tylko jeden czy też oba. Efekt

■— Może redakcja wpłynie na tej niesolidności przewoźnika — 
WPKM, aby autobus nr 77 kur- spóźnienia do pracy osób cze- 
sowal jak należy — zwrócił się kających na autobusy, 
ostatnio jeden z mieszkańców — Co rano są takie kłopoty, 
Słonecznego. 1 tu popłynęła właśnie wtedy, kiedy spieszymy 
opowieść o linii, która funkcjo- do pracy i doprawdy nie mamy 
nuje zdaniem pasażerów fatal- nadmiaru czasu — skarżą się 
nie. „Siedemdziesiątką siódem- mieszkańcy Słonecznego. Nie 
ką” można dojechać do Dąbia i mają też pochlebnej opinii o 
tam co rano udaje się sporo tramwajach odjeżdżających z 
osób do pracy, poza tym tam Basenu Górniczego (np. 19 paź- 
odwożone są dzieci do przed- dziernika po godzinie 6 rano 
szkoła, itp. Poranne autobuso- trzeba było aż 17 minut czekać 
we przygody nie należą do naj- na którykolwiek z czerwonych 
milszych. Chodzi o wóz, który z wozów w kierunku centrum 
pętli na osiedlu Słonecznym w i- Szczecina).
nien odjeżdżać o godz. 5.42, a Mieszkańcy osiedla są rozgo- 
który na ogół jest znacznie ryczeni i trudno im się dziwić, 
spóźniony (o 5—15 minut). — Mają bowiem nie tylko daleki 
To iest nkronne — mówi Czy- dojazd, ale oprócz tego jakże 

niewygodny i niepewny. Każde­
go ranka denerwują się czy 
zdążą do pracy czy też W PKM  
potraktuje ich znów lekceważą­
co i spóźnią się na określoną 
godzinę. Uwagi ich kierujemy 
do dyrekcji W PKM. Tysiące 
mieszkańców odległego osiedla 
muszą mieć możliwość dojazdu 
do pracy i powrotu do domu w  
warunkach prawidłowych, nie 
zaś stłoczeni jak śledzie, zde­
nerwowani i spóźnieni. Najwyż­
sza też pora, by rozkłady jazdy 
przestały być tylko wątpliwą 
ozdobą przystanków, a zaczęły 
rzetelnie informować kiedy 
nadjedzie autobus'lub tramwaj.

(su)

lekarstwem

nym domu przeprowadzić nie­
zbędne badania, wyposażyć je w 
tzw. odpromienniki i dolegliwo­
ści znikną jak nożem uciął.

tłumaczeniu występujących 
tym gruncie zjawisk. Są pewne 
rodzaje promieniowania — na­
dal nie zidentyfikowanego. Pod­
stawowym problemem .utrudnia 
jącym racjonalne wyjaśnienie 
większości zagadnień jest nie­
możność skonstruowania apara 
tu odbierającego promieniowa 
nie. który wykazywałby się czuło 
ścią zbliżona do wrażliwości or­
ganizmu radiestety. Sprawdzia­
nu dokonanych ekspertyz może 
więc dokonać jedynie inna oso­
ba — obdarzona również zdol­
nościami w tym kierunku.

W  p o n ie d z ia łe k  o tw o r z y ł  sw e  p o d ­
w o je  p ie rw s z y  w  Szczec ince r z e ­
m ie ś ln ic z y  Z a k ła d *  E k s p e r ty z  R a ­
d ie s te z y jn y c h  „ R a d iu ? ”  M ieśc ił się 
on  w  b u d y n e c z k u  k w ia c ia r n i  u 
z b ie g u  u l .  U nii- L u b e ls k ie j  i a l .
W o js k a  P o ls k ie g o  W p ie rw s z y m  
d n iu  f u n k c jo n o w a n ia  n o w e j b r a n ­
ży  u s łu g o w e j ro z m a -w la liś m y  z je j  
z a ło ż y c ie le m  (■ p e rs o n e le m  z a ra ­
z e m ) p a n e m  W ie s ła w e m  W o jc ie ­
c h o m  S z m .te m . K o n w e rs a c ja  n ie
b y ła  z b y t ' d łu g a  b o w ie m  w  je j  
t r a k c ie  "do z a k ła d u  z d ą ż y ło  ju ż  
p r z y b y ć  d w ó c h  p ie rw s z y c h  k l ie n ­
tó w .

— C o  p ro -p o n u ję  lu d z io m ?  L o k a ­
l iz a c ję  pa sm  g e o p a ty ć z n y c h  n.a te  
re n a c h  p rz e z n a c z o n y c h  po d  z a b u ­
d o w ę . b a d a n ie  i u o d p o r n ia n ie  w e n a c h
m ie s z k a ń  n a .  p ro m  ę n ro w a m e . lo -  w y c n  Na w ‘ r e n -a 
k a l iz a c ję  m ie js c  b u d o w y  u ję ć  w o d ­
n y c h . od ina id y w a m e  z łó ż  m in e r a L  

ch , iłtd . N a  na s  — z a m k n ię ty c h  
m u r a c h  m ie s z k a n ia ,  c zy  z a k ła d u  

p ra c y  — o d d z ia łv w a ć  m o g ą  d w a  
p o d s ta w o w e  ź r ó d ła  s z k o d liw e g o  p ro  

t ie n d o w a -n ia : p o c h o d z ą c e  z tz w . 
a t k i  g e o b io lo g ic z n e j ( p o k ry w a  on a  

o b s z a r  P o ls k i  o k a m i o  w y m ia ra c h  
2—2.8 m  n a  1.5— 2.5 m ). a ta k ż e  
p ro m ie n to -w s n -e  e m ito w a n e  z p o d ­
z ie m n y c h  c ie k ó w  i u skę -kó w  te k ­
to n ic z n y c h .  S z c z e g ó ln ie  n le b e z p 'e r?

są p rz e c ię c ia  s ię  ty c h  lip id .
G d y  n a d  n im i  s to i nasze łó ż k o , 
a lb o  b iu - k o  — z a w sze  b ę d z ie m y  

c z u ć  ź le  i  s ta n ie m y  s ię  m n ie j  
o d p o r n i  na  r o z m a ite  c h o ro b y .

PAN Szmit jest chodząca 
encyklopedią wiedzy radieste­
zyjnej. Jak nam powiedział —

J A K  w y g lą d a  c e n n ik  o ib ow  law u­
ją c y  w  ty m  n ie  t y  o -o w ym  d o ść  za ­
k ła d z ie  u s łu g o w y m ?  L ic z y  s ię  lic z b a  

e b a d a n y c h  m e tr ó w  k w a d r a ło -  
p rz e z n a c z o n y c h  

po d  z a b u d o w ę  — e k s p e r ty z a  je d ­
n e g o  m e tra  k o s z tu je  15 z ł. W  m ieś? 
k a n i  u — 35 z ł za 1 m  k w .  O d c ię c ie ,  
p o m ie s z c z e n ia  od  w p ły w ó w  s z k o d ­
l iw e g o  p ro m '•e n ło w e n '’ a — 25 z ł za 
1 m  k w .  „ o d k łó c o n e i ”  p o w ie r z c h n i.  
Z n a le z ie n ie  m i-e tsca  d la  b u d o w y  u -  
je c la  w o-dy — 6200 z ł  (n a  te re n ie  
d o  0,5 ha ).

(Mor)

Uwaga, członkowie ZHP!
Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  Z w ią z k u  N a u ­

c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  w  S zcze c in ie  
z a k u p i ł  k a r n e ty  n a  ..L o d o -g ry f”  i ba- 
'sen p ły w a c k i  d la  d z ie c i n a u c z y c ie l i,  
k t ó r z y  są c z ło n k a m i Z N P . Z a p is y  i 
o d s p rz e d a ż  k a r n e tó w  (50 p ro c . o d ­
p ła tn o ś c i)  p ro w a d z o n e  b ę d ą  3 1 4 
b m . w  s ie d z ib ie  z w ią z k u  o d  godz. 14.

Pokłosie popularności

W jak Wosiak
L IC Z N E  g ro n o  o só b  o  n a z w is k u  

W a s ia k  — p rz e ż y w a  o d  d łu ższe g o  
czasu  k a to r g i . . .  te le fo n ic z n e . D z w o ­
n ią  b o w ie m  do  n ic h  r ó ż n i m ło d z i 
lu d z ie ,  d o rrta g a ją c  s ie  ro z m o w y  z 
L id k ą  — M iss  P o lo n ia  1983.

W  te n  to  spo sób  n ie  t y lk o  szcze­
c iń s k a  p ię k n o ś ć  i j e j  n a jb l iż s i ,  a le  
ta k ż e  in n i  w ła ś c ic ie le  te g o  d o ść  po­
p u la rn e g o  n a z w is k a  — d ła w ią  s>:ę ju ż  
k o ś c ią  s ła w y !  (w y s )

Na marginesie 
„ciuciubabki antenowej“
N A S Z  a r t y k u ł  o rz e m ie ś ln ik a c h  in ­

s ta lu ją c y c h  a n te n y  te le w iz y jn e  na  
B e r l in  i  p r z e s t ra ja ją c y c h  o d b io r n ik i  
T V  — w y w o ła ł  w ie le  r e p e r k u s j i .  
D z w o n il i  do  r e d a k c j i  i k l ie n c i,  i  rź e  

/ m ie ś ln ic y  z a in te re s o w a n i pp -ruszaną 
k w e s t ią .

S p ie s z y m y  je d n a k  d o n ie ś ć , iż  s k a r  
ga p o s z k o d o w a n e j k l i e n t k i  z n a la z ła  
s z c z ę ś liw y  f in a ł ,  g d y ż  a n te n ę  w  k o ń ­
cu  z a in s ta lo w a n o  je1  1ak n a le ż y . 
O zn acza  to ,  iż  r z e m ie ś ln ik  pa n  J . n a ­
p r a w i ł  b łą d  w  sz tu c e  i w  t r a k t o w a ­
n iu  s w e j p e te n tk i .  Pan G . n a to m ia s t 
— ja k  n a m  d o k ła d n ie  w y ja ś n io n o  w  
Iz b ie . R z e m ie ś ln ic z e j — p r a k t ^ t . V e  
w  o g ó le  n ie  b r a ł  u d z ia łu  w  t e ł  k o n ­
f l i k t o w e j .  s p r a w ie  i z o s ta ł w  n ią  z.ło- 
" I w ie  „ w m a n e w r o w a n y ” .

C h w a le b n i  vje s t to .  iż  C ech R ze - 
. . . io s ł M e ta -lp w ye h  i  E le k t r y c z n y c h  
w ła ś c iw ie  z a re a g o w a ł na  k r y t y k ę  i 
z m o b il iz o w a ł je d n e g o  ze  s w o ic h  
c z ło n k ó w  d o  n a p r a w ie n ia  (a m o że  l  
z ro z u m ie n ia  ) s r k o d v .  ja k ą  w y rz ą ­
d z i ł  n ie  t v lk o  k l ie n tc e ,  a le  ró w n ie ż  
s o b ie  i c a łe m u  rz e m ie ś ln ic z e m u  ś ro ­
d o w is k u .. .

(w y s )


